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Uodzina biiB ••• -
Był bol i oyla konieczność. Wieli prze.. 

8Zlo nad ziemią Piastów i Jagiellonów, nad 
tą smutną ziemią starych mogił i nowych 
cmentarzy panoszyły się przemoc. i bez­
!Prawie siepaczy carskich. Wiek przeszło 
wydzierano nam mowę ojczystą, wiek prze­
szło deprawowano duszę kmiecia, depra­
wowano duszę młodych pokoleń, 'Ucząc w 
nienawistnej i obcej nam szkole moskiew-
1Skiej „dumat"i goworif po ruski". Komi;; 
.sarz wfościańs'ki i strażnik, kurator -0kręgu 
naukowego i żanaarni .ezuwfili ,nąd kraj~, 
(!Jawiąc każdą my:ś'l· swobodnieJ\Sią1 .każdy 
odruch śmielszy. 

Nie wolno było mówić glośno o Kościu­
szce, nie wolno byto świętować rocznić 
narodowych, nie wolno było podawać się 
za Polaka. "" · 

Czujne oczy szpiegów moskiewskich 
ł nienasycone kieszenie binrokracyi, jak 
dwie zmory gnębiły nieustannie, pastwiąc 
się nad nami bezlitośnie. 

Rabowano nasze dobro narodowe, szar­
gano i bezczeszczono naszą ·godność naro­
nową, urągano naszym najświętszym idea­
łom, depcąc prawa boskie r ludzkie. 

Sto lat pl'Zeszlo trwała ta gehenna oku­
piona morzem lez i krwi, dziesiątkami se­
tek ofiar zesłanych na Sybir, lasem szubie­
nic, bezmiarem więzionych w Cytadeli war­
szawskiej i twierdzach dalekiej północy. 

k:icłi i Sobiesk:icli, zwiastując, ze oto ś w i t, 
że nawa z o r z a dnieje.... , · 

Na zegarze dzieiowym wybiła gOOzin.a, 
wybila gromowe - j e st e m„. 

I stala się rzecz, o której marzyć tyl-_ 
ko m-Ożna było„. Za zgodą państw eentral­
nych odrodziła się wolna Polska Niepodłe­
gła. 

Opadły kajdany: .•• 
'Za męczonych w tajgacli Sy!biru i . ko­

palniach Nerczyńska, za rzeź Pragi i &mierć 
Traugutta, za kurhany bezimiennych iµę­
czenników, za Kroie i wydzierany nam ję­
zyk ·ojczysty, za popalone sioła i za prze­
szło wiekową Golg.otę - Opatrzność zsyła 

nam a~ę odwem. 
. Polska!.~~-

Polska wolna, w fopor,Je proporców z 
Bialym Orlem, Polska ma dziś możność wy­
stąpienia czynnie w obronie kultury zacho­
dniej i praw swoich. 

I wysta,_pi!... 
Zaiste, nazbyt to wielkie szezęście, l:iy 

można go określić słowem. Ale nie słowem 
będżie dziekczynienie nasze i radość nasza. 

Czynem, pracą, jednością odpowie na­
ród za u.zyskaną laskę Opatrzności. 

Nie będzie ofiary, któręjbyśmy nie po­
nieśli dla utrwalenia naszej wolności i roz.. 
woju drogiej nam Ojczyzny. Zespolim my­
śli w jedn~ ~igko i w jedno ognisko du­
chy, by dowieść, że Polska - to wielka 
rzecz. 

,, ~mun <lopcimot BQił 

Ojczyzna. 
Jaliźe wyśpiewać pię'kność twoją, 
Narodu mego dumna chwało?, 
Twe, blaski, niby zorze, stoją 
Nad sercem, co ciślubowalo. 
Ponad skarlałem pokoleniem, 
W obłęku jarzma gnącem karki, 
Stalaś królewskim, jasriym cieniem, 
Szydząca z ostrych nożyc Parki! · 
Gdzie stąpisz - mlodym pachnie majem, 
Róż ei się wonne wdzięczą sploty, -
A plaszez, podibity gronostajem, 
Niesie Legenda, paź twój złoty ... 

* 
Pamiętam ciebie, gdy na włosy 
Wianuszek z ruty brałaś wonny; 
Paehnęly Zioła, lśniły rosy; . 
śpiew G-0pla szemrał monotonny. 
Dobry .gosp-Odarz wdzięcznej ziemi, 
Co prawym synom plony rodzi, 
Z a.l!Zyma w oczy twe wbitemi 
Przed krasą twoią stal Kolodziej. 

Chrobry przed tobą klęlmąl, Sławo. 
Z ócz ci strzelily blyskawice, 
Serce jak dzwon tryumfu bilo, 
Gdy rycerz njąl miecz w prawicę, 
By ei u stóp go złożyć, SU.o! 

* * 
Strojna w aksamit, z lutnią w rę]ru, 
W piei:.wszą pieśń polską zasluc.hana, 
Niepojętego pelna wdzięku 
Obok cud:nego stoisz pana. 
Na dworze twoim obce mowy, 
Lutniści, mędrcy i poeci -
Leez tobie milszy pieśniarz nowy, 
Co polskim rytmem zachwyt nieci. 
Italskie przy nim gasną słońca, 
ltalskie przy nim bledną słowa -
Ty stoisz cicha i marzaca 
I sluchasz - duszo zigmrunt-0wa ... 

* * 
Mówili ludzie, żeś umarla, 

• 
wojny nieje'ifu-0 w srezególach nK:sifaltowae 
się może korzystniej, zgodniej z pożądaniem 
uczuć narod-0wye.h. Bądź oo bą<li państwo 
wlasne daje narod-0wi motność ujawnien.iai 
swej istotnej woli, w armii znajduje orgalll 
swój jego sila - podstawY więc bytu pań-
stwowego są dane. - · 

Wobec przełomowego faktu ~enia 
państwa polskiego slrupić się muszą wszystkie 
siły narodowe w jeden narodowy obóz. Za0 

milknąć muszą waśnie stronnictw, by WY..ZW""' 
lić ealą energię we wspólnej pracy. . , 

A dalej w artykule p. t ,,Państwo". -
Pamiętamy wszyscy oświadczenie Beth« 

manna HoUwega w parlamencie niemieckim: 
,,Myśmy nie mieli zamiaru poruS'Zać sprawy; 
polskiej. Poruszył ją fos bitew. Dziś sprawa 
ta dostała się w ręce państw: oontralny.ch i 
m1 ją :r-OXWiążemy". · -

Tyłekroó p:rze7> ciąg apęj6w ~cli ~ 
statnich w najdroższych naditeja:OO. swoi<ih ł 
w najipewniejszyc.h rac.hubach okrutnie zaWot 
dzeni i roz.eza.rowrwani, nauczyliśmy się prze­
Ji:!l:adać prostą i jasną mowę :faktów nad na}< 
górniejsze hasła, nad najpiękniejsze i naj< 
tkliwsze obietnice. 

Zwięzl-Ość, oględność i wstrzemięźliwość, 
cechujące naogól wszystkie vr>°wiedzi kan­
clerza Niemiec, nakazywały przywiązywać do 
slów jego. tern większą wagę, pozwalały liezy6 
się z niemi niemal tak, jak z reałnemi fakta­
mi. Stawiał on sprawę po męz.ku, twardo i 
jasno - jak ją ,,los bitew", ezyli S8lil bieg· 
zdarz.eń i konieczności dzjejowych - oraz zo­
bopólny interes stawiać zmuszały. Poza tym 
!rzeźwym, polityeznJID rachunkiem mamy ja­
ko przesłankę d-0 naszych wniosków o przy· 
S1!1:ości wyipr6bowaną dobrą wolę cesarza Au­
slro ·Węgier w stosuniklu jego osobistym do 
Polaków. 

Tembardziej przeto ufamy, ie slowa te-­
Państwo Polskie", wYYZOOZ-One w dzisiejszym 

historycznym momencie - w calej m-O-CY, ł 
pełni uealiwwane zostaną. 

W 
71
Ga.zecie Wieczornej" lwowskiej ezy· 

famy: 

Zdawało się, że już nic nas od męki 
łej nie uwolni, że niemasz mocy, 'któraby 
nas podźwignąć mogla z upadku i upoko­
rzenia. 

Fi n i s P o 1 o n i a_ e zdalo ~1ę być l 
wypisane krwawemi 2lgloskami na tfagi­
cznie smutnem niebie nocy narodowej. 

Stal Wśród kwitnących drzew ogrodu, 
Uśmiechem witał twój rumieniec -
I zfoty plastr pszczebego miodu 
Niósl ci twój pierwszy oblubieniec, 

teś już zlooona w cichym grobie ..• 
Plunąłem w twarz nędznego karla, 
Co, Wieczna, śmial zaprzeczyć tobie. 
W dalekiem polu grzmią kopyta 
I złote w slońcu lś11ią podkowy •.. 
Niechaj, kto zwątpił, tych zapyta, 
Czy mają rozkaz od Królowej? 

Są zjawiska, który~h ogromu nie obejmie 
żadne slow-0. Wiec nie s:z.ukać nam słów na 
-0kreślenie, jak biją w tej chwili wszystkie 
polskie serca ... Jedna myśl wielka rozpiera 
diuszę: Jest Polska! 

Aliści tak niebylo, tak nie jest. Bo 
wykreślić państwo z mapy Europy można, 
ale zgnębić, PQkonać ducha narodu - ni­

gdy. 
Pod helów świtą, pod łachmanami 

wielkiej przeszłości żyl du~h i tęsknota do 
!Wolności~ · 

, Literatura polska i sztuka kroczyła sta: 
· 1e, naprzód, . usiłując dorównać zachodowL 
Nie pomagaly cyrkularze barbarzyńskiej 
cenzury, nie pomagaly prześladowania. 

Zachowaliśmy język i wiarę, dwa naj­
€więtsze skarby, zachowaliśmy wiarę, że 
godzina Polski wybije!, 

I <;to wybuchła wojna. Potęgi.· świata 
:wypowi~~~ sąbie śmiertelną walkę o 
prawo do istnienia, o prawo do życia. A w 
tej ś:Uier.telnej .wa.Ice,ł :' c~aosie. i, ku­
rzawie b1tewneJ, ze.zgliszcz i pop10low, w 

- .łunie pafonyeh wę~Jmiast, z rumowisk wy­
łecial w górę Ocie! El~l:Yi zatrzerpotal skrzy­
. ~lam.i i' zawiSiląl ll:~d')oiebką · Czarniec-

$ 

A kiedy wra.cal od· Kijowa 
Bohatyr,_ wrażą krwią 7Jhroewny, 
Tyś mu jaśniała - jut królowa -
Czołem, stworzonem do korony. 
Z prostej dzieweczki - dumna pani _, 
Dałaś niu swoją dlciń łaskawą -
I jak się przed nim gną poddani, 

sy nrasy nolskioi. 

Nie e>dpowiedzą!... Sluiiba wzyWa!... 
Szkoda slów tracić po próżnicy!. .• 
Ale Jej postać cudna, żywa, 
W każdej odbita jest źrenicy! 

Zorjan. 

Od chwili wybuchu w-0jny, od pierwszych 
dni sierpniowych r. 1914 czekaliśmy i wyglą· 
dali niecierpliwie tej chwili. Oddawna wiemy, 
że musiala nadeiść, bo jej konieezność dzie­
jów nadejść kazała. A przecież oszo1omieni 
jesteśmy i uderzeni jej dziejową doniosłością. 

Stanęliśmy ·w oblicz:u spelniouej tęsknoty 
wteków. Po 121, latach nieobecności wracamy 
na kartę Europy, do rzędu państw europej-

szan.e z czasów przedr-0zbiorowych; mocar- skich w kolisko narodów wolnych. Zyskaliśmy 
stwa centralne również budziły nadzieię, źe możność walki i pracy, W.obyliśmy platformę 
sprawa polska, jako kwestya europejska, jako do dalszego, nieustannego rozszerzania i . u­
warunek przywrócenia ''równowagi, będzie macniania tej iormy byt': 'P8:ństwowego, ~!orą 

„Kuryer Lwowski'' tak między innemi musiała być zalatwiona. I .oto one, które naj- nam przyniósl dzień dz.iSieJSZY· Zysk.allsmy 
pisze z powodu mani!estu-0 odbudowaniu pań- osz. c.zędniejsze były w zapow. iedziach, . pier- \ pierwszy etap na dr~ze do odzyskam.a mo­
stwapoJskiego: wsze pr.zystęp.ują do zrealizowania tego wiBl- cnrstwowego stanowiska wśród narod6w 

Kto nie wierzyl .w Opatrz;n-0ść w dziejach, kiego prob1emu. I świata. • • • IOOsiś.l uwierzyć, gdy wsród obeeriych gigan- Z dniem dzisiejszym Polska w potężnym Dzień 5 listopada 1916 r. )~t na1<l-0~10-
tyeznyeh z.inagań wojennych ozwało się nagle odłamie staje się znowu· odrębnym organiz.. ślejszą datą, jaką kalendarz ~eJOW J>?lskic~ 
miano; Polska. Było· fo jak gdyby sumienie mem państw.owym. To jest tryumf idei pol- zapisal od czasów ~-0n;tytu~y1 3-g-0. Ma1a. A:U 
narod6w szarpnąl wyrzut instynktowny. Szla skiej wielki, ho pozytywny. Od lat stukillm- ra1.u od czasu rozb1or.ow m~ otvae~!11Y s1ę 
Rosya na pogrom zachodu, wypisawszy na dziesięciu pozbawieni prawa stanowienia o przed narodem P?lsk1m tak ~zerokie ~er-, 
swvm sztandarze haslo oswobodzenia Polski; sobie, otrzymujemy to prawo. spektywy. Przed zadnem z ~ok-0leń polskich 
Fr;ncya i .. A··.·.n·g.· li··.a·,· pnedwcześ.nie :m'~yczając 

1 
. Będziemy mieli swoje p.aństwo, s":ói rząd, ~ie otworz~'l los tak. ~zero.kich .horyz~ntów, 

Europie granice' z .ogromnym naciskiem za- swego króla ... Jeszcze to rue skrystahz(nv~ne zad.nemu rue dal takiel formy b:ytu panstwo-1 
zna.czr.lY. restauracyę Rzeczyp-0spolitej w ob-- wszystko,. jes:reze nie plastycme - d-0 konctt wego. 



Równa.cześnie z manifestem proklamują­
cym państwo polskie pojawilo się odręczne 
pismo cesarskie w sprawie prz5;:,zlego pra­
,wno - państwowego wyodrębnienia Galicyi. 
1Jest to również wie11.i sukces i plon polskfoj 
:idei państwowej, i spełnienie postulatów. 
Przy boku państwa polskiego stanie siostrzy­
ea jego Galicya ii korzystając z nowej samo­
:rządne-j formy prawno - państwowego b3iu, 
"Weźmie wydatny udzial w . dalszej pracy nad 
.rozszerzeniem i zwielokrotnieniem wszystkie­
go, co nam daly i dać w przyszłości obiecaly 
dzisiejsze pr-0klamacye obu mocarstw central­
:n.y<:h. 

„Cms" w art. p. t ,.W prze.dedniu nowego 
iyeia'' pisze: 

Doniosłych słów, dofyc-uących sprnw.y polskiej, 
()głoszonych ró"3locześnie z dwóch stolic europej­
skich: Wiednia i Berlina, oczekiwaliśmy już OO.­
dawna. Oczekiwaliśmy ich dluga, wśród niezwyklej 
nied<>li, spustoszenia miast i wsi, roz1e'ITT1 krwi, 
ucisku i grozy, jakie zawiały nad ziemiami Rzeczy­
pospolitej. Oczekiwaliśmy ich w takiej nierloli lat 
nie dwa i nie trzy, ale moż,na śmi:llo po1>iedzieć 
wiek caly, pozbawieni własnego domu. prześ1ado­
wani za wierność wierze~ językowi i pamięci o} 
ców naszych. Prześladowani za to samo, c-0 w za­
si:osowaniu do synów każ<lego innego narodu ucho­
dziło za cnotę, za o-bowiązek Cl'bywatela, za ·wynik 
prawa ludzkiego, tak jak byli> objawem - prawa 
b<>skiego! 

Pozłmwieni przyjadól, sprzymierzeń<:ór. i po­
mocy, zdani na wlasne sily w \\alce o sprawiedli­
wość i o to prawo boskie, spotykaliśmy się z glu­
chem milczeniem nawet tam, gdzie własny interes 
powinien byl nakazać wyciągni,ęcie do nas przyjaz­
nej dloni. Tę ciszę i to otlosobnienie, warunkujące 
i potęgujące naszą mękę, pI"Zerywają wczorajsze 
dwa akta historyczne. Dwa potężne mocar::,i:wa u­
znają euro.pejskość sprawy polskiej, przyznają nam 
jprawo do państwowego bytu, stwierdzają, że przy­
wrócenie jego leży w ich własnym interesie i po­
dają nam dloń pomocną. Założenie, przy którego 
istnieniu było jedynie możliwe zduszenie naszego 
naro<lov;-ego żyeia i wa.żenie go niżej, aniżeli war­
tość zachowania Albanii czy Armenii, lamie się i 
pryska na kawałki. 

Z podniesionem sercem, z radością i nadzieją, 
usiyszal nasz naród doniosłe słowa manifestów. 
Zdaje sobie sprawę, że jestto chwila, jakiej nie 
!Przeżyli ani ojeowie nasi. pamiętający ponure mil­
czenie kongresu w Paryżu, ani dzfadowie walp 
eząey na polach Grochowa i Ostrołęki w obro­
!Ili-e polskiego Króle&iwa i konstytucyi, złama­
nej przez Mikolaja, przy pilatowem umyciu rąk 
ze strony najb1iiszyd1 idealem i politycznym inte­
resem ludów Europy. Trzeba dopiero sięgnitć do 
dziejów naszych pradziadów z początku XIX stule­
cia, aby odnaleźć chwilę dla sprawy polskiej tak 
ikorzystnie .'się rysującą, jak obecna. Tę to chwilę 
określal Mickiewicz, „urodzony i okuty w pov.i­
ciu", jako „jedyną w życiu" górnie przeżytą; tę 
ró\vnież nazywa! Krasiński „wyjrzeniem z grobu" 
i „dreszczem zmartwychwstania". 

Artyh"Ul ten kończy „Czas": 
W Królestwie Polskiem otrzymujmy mo~'l-OŚĆ 

wydoskonalenia i uzupełnienia tych zaczątków or· 
ga.nizacyjnych, ktć)reśmy w przewidywaniu wie11;:ich 
dziejowych wypadków tak słusznie od samego po­
czątku wojny starali się 1vytworzyć, a w pierwszy;n. 
rzędzie własnej armii. Bohaterska krew naszycll 
synów i braci, wspomniana tak wdzięcznie w ma­
nifeśeie cesarskim, krew „Legionów" w pierwszym 
rzędzie, pov.in.na tam posłużyć jako po;;iew dla naj­
ważniejszego z państwowo - twórczych e1ementów­
w!asnego wojska,· walczącego po stu latach na no­
IWO pod godlem srebrnych orlów. Drzewo wolności, 
jak insty,Dktownie i słusznie czuliśmy od począt:ku, 
llliechaj tam rozkwita bujnie z wawrzynu. Ale i dla 
:nas w Gaiic:.i urastają nowe twórcze zadania, do­
magające się jasnej rozwagi i męskiego postano­
wienia, umiejącego poświęcić formę dla treści. Od 

'tego zal€'ieć będzie, jak ·wyzyskamy możlhvość peł-
nego rozkwitu żyda narodowego: w naszej dziel­
mcy - w inowem państ\'\ie. 

„mos nru-odu" w artykule p. t „U wrót no­
wego życia" pisze: 

„Zapisujemy moment historyczny. Nie bylo ta­
kiego od lat stu w naszych dziejach. Lilsy narodu 
polskiego wstępują w nową :fazę. 

Dwa akty uroczyste zwiastują dwom dzielni­
fłlm Polski zmianę życia i nowe jego formy. Us.a· 
modzielnfona Galieya ma -posiąść prawo samodziel· 
IIlego urządzania swoich praw krajowych. A równo­
cześnie w miejscu, z którego miecz zwycięski wy­
gna! Rosyę, najeźdźczą i ciemiężczą, ukazuje się 
:na mapie Europy napis: POLSKA. Napis, który 
znikl z niej przed póltorawiekiem bez mda, w tra­
gicznym i ohydnym zamęcie rozbiorów. Nieza1eż.. 
nem ogloszo,no znów Królestwo Polskie, ten ostat­
ni, a krótkotrwały z przed lat stu ślad państwo-

• wości polskiej. Królestwo, które z zalewu dziejo­
wego wynurzalo się jak ·wyspa. jak szczyt zatopio­
nego lądu, póki i jego nie wchlonęla rosyjska po­
wódź. 

Głośno i potęinie uderza dziś serce nasze, gdy 
or::zy patrzą na tych przemian zapolYiedź. Podnosi 
się kamień milczenia. którym dypfomacya przywa­

. lila sprawę polską. Uniósl go z nad grobu poli· 
tycznego kafaklizllll, wzruszający z posad Europę­
i niema jui dzisiaj sily, która mogłaby go Viiloezyć 
na dawne miejsce. 

A dziś patrzymy na wielb.ie w fosie Pol· 
ski przemiany. Z najwiękswgo, jednolicie na­
rodowego kompleksu ziem polskich ma powstać 
1Polskie państwo. Byt GaJicyi usamo<lzielnionej 
·wchodzi w okres nowego rozkv.itu. Znika ostatni 
śla<l panowania rooyjskiego na<l Polską, a my, Po­
lacy galicyjscy. wstępujemy w jeszcze szersze i da 
Bóg, stokroć bujniejsze życie naro<lowe, niż to, hió­
:re jui po.przednio przyznala nam, jako słuszne pra­
wo, wielkodusuiość i szlachetna mądrość Monar­
ehy". 

sy prasy niomiockioi. 

UODZtN~ 

musimy zrozumieć, że śmiale zmiany są zada­
niem naszego czasu. W sprawie polskiej nie 
chcemy więc być zanadto malodusznymi i 
trwożliwymi. :\ie możemy i nie powinniśmy 
wprawczle zapomnieć nauk historyi i da.. 
świade:i;eń na tern polu~ wojna jednakie znm­
sza nas do zastanowienia się w Dbydwóch 
kierunkach w tym sensie1 ezy obeene wieko­
pomne c:msy i zmiany odnosić się mosrą takie 
d0 dofychczasowego -"'tosunh"'ll nar-Od<lwości. 
My, Niemcy, m~eliśni;:- w łteh wa1kach jedy­
nie dobro państwa na m;;śli. Jeieli Polacy 
p:rze:z p:rzysz~e sv.-s :zad:io\\"al'lie rowroszą 
wszell,ie uzasadnione obawv. fo clo1aezslby się 
drugi fakl do pierwszego faktu be7sprzerznie 
bardzo >raźnego. ie w rzasie worny ogłasza 
sie samodzie1nooć P-ob1d. WszeHra wa1ka i 
wo'na nie jest celem samT'!n p'l":ze:z sie, j~st 
t:·iko środkiem do ceh1, ta1'7.e walka. narnfło­
wcśriov.a. merownidwo R:!:eszy niemieckiej 
powzięo!o w zwiazkn z rz:2dern ::i1111rn:'acMm de­
tvrre uhwm:enia Pa::Jstwa Po1skie!!t>, jak o­
twarde Z?!D3".'ZOno, :mimri TIO'l':'.'.'i":-rh !lhaw ze 
stronz ki'-! patr;.oh-cmyrh. Rwn niemiecki 
drr";i.6-cl tern :;amem. fo nie zc-1<>7.1'ło iem~1 ani 
też rz?dowi pnr:::Hpm~; na „i'emi"żen!.u .Pnla­
ków. lecz, t.e n(}1ih-ka t'lnt<-rhr„,aso»a wobise 
Pol,., Ww rirov:>nmną n'·la t<-lko ze wv„1f>ru 
na interesz Dańsht'a. 0becnie rz?d si:idzi. ze 
WT"!o:r.:- intl"'"l"S n~"'"!:Wo"'7 wnr'""'ll. utwn"7e­
nia t~my ochronnej n!"!e~iwko fa1i ro~s1tiei 
i źe tamą tą b'ć może Polska s;:imodziefoa. 
Wo.ht>c ten-o, że dot ... „hczF<; nBleżalll. do Rosn, 
wyteżi:ić musi wsze1kie sit!, by utrzrmać się 
wobe'Cl tak siine!!'n sa5foda. a U!''Z"nić to bl'­
dzie tv1ko woiiła pn~ prz;faczen!e sie do 
niezwyciei::ilnycb uaństw ceni:ra1nvch. Orna­
i-za to nowa prńhe ziicadnirzą. dfa P<'1,;1'ów. 
Od prób\ tej za1P4 <':>la pI'Z'szfość Polaków, 
a i C!la nas ma w1P1kie znac1enie v.cbec od­
c'hi?itwan!a na politykę pruską wobe.e Po1a­
k6w". 

--· 
„B~d. Boers. Courier" pisre! „Prokfam<i­

wanie Królestwa Poh1dei:;:o pokazaJo światu, 
że mocarstwa centralne dnbro swei J}rzyszłośei 
w1dzą nie w ucisku i.nnvch narodów i w wyzy­
s!dwaniu innvch 11<1;,;w_ Niemr.y i ich sprzy­
mie,zeńcy d'.!!v prz<:1dad. że, ~d!ug swe-rro 
pog1ą<lu, na;kpiei slui~ć będa interesom wla­
sn,m. jeżeli b"-o~ \\"YStepowaly i dz:ia1a1y w 
obronie niezależnośe"i i po=:tepu n:'I terytorrach 
z niemi sąsiadu;Z<'.yr:h. Przywróco::io samo­
dzfe1ność narodom. 1--tóry od wieku wiele wy­
t"ieroia1 ood rzadami autokracyj rosyjskiej •. 
Bez})rawie i despot-.;-zm, stosowane przez Ro­
syę względem tel!o kra>u, µodob:iie iak wze:1e­
<lem wszysth.ich innvcn „inorodeów", zosialy 
zdeptane. Kraj i lrudnm'ic P<>lski znsfalv w-ydar­
te i przywrócone ~lizacyi zachodniej". 

Głosy p y anstryackioi. 
W dalszym ciągu notujemy glosy prasy 

n~emieckiej w sprawie proklamowania nieza­
leżności Królestwa Polskiego. 

„Deutsche Volkshlatt" pisze: ,,Uroczysty 
akt państwowy, który ustanawia polityczną 

samoistność narodu polskiego jest doniosłą 
fazą w dziejach Europy. Zadaniem Pdski 
będzie utworzenie dla Europy przdmurza ku 
wschodowi. Państwo nowe uzyska przez 
to stanowisko, które wznowi ,,historyczne po­
słannictwo namdu polskiego wśród państw 
europejskich". 

,,Oesterr. Volksztg.". „Mesyanisfyczne to 
orędzie, które ja>Vi się dziś na rozległych ob­
szarach Polski zmartwychwstałej. A jeżeli 
wiefoy poeci polscy wznosili poslannictwo da­
wnej Polski jak<> przedmurza wobec barba­
rzyńców, to dziś zakres tego poslannictwa jest 
dałszy i pełniejszy, gdyż Królestwo Polskie 
będzie powolane do wybitnego wspólpraco­
wnictwa w przyszlem "Uksztaltowaniu Euro­
py". 

„N. Wiener Journal" - podaje p. n. ,,O­
drodzenie Polski" artykul wiedeńskiego kore­
spodenta pism :polskich Ad. Wl. In1endera, w 
którym autor szkicuje wyniki usiłowań, zdą­
żających po r. 1795 do wznowienia państwo­
wości polskiej. 

„Posen&r TageblaH" pisze: „Polacy o­
łreymują własne Królestwo i widzą nagle u­
neczywistnienie nadziei i życzeń, w które 
prze<l 2 i pól laty w naiśmielszyeh fantazyach 
:nie śmieliby wierzyć. Wojna przewraca 
:wszelkie sto~unki i zmienia wszelkie pojęcia; 
prawdziwa zmiana swiatowa następuje~ dla­
tego więc i my sądzić nie chcemy według u­
tartego szablonu, lecz musimy zmienić spo-1 
,sób myślenia, żeby historya później nie na­
·zwaia .nas małymi wobec wie-lkich ez:asów, 

„Arbeiter Ztg." pisze: Dla narodu pol­
skiego nadszedł dzie:ń wi~lli. Jakiekolwiek 
zastrzeżenia dałyby się uczynić przeciw for­
mie i osnowie zdarzenia, kaidy, kto zd-ola wy­
czuć historyę, zrozumie, że zaszedł wyipadek 
olbrzymiej d<Jniosłośd. Przyszłość ma powo­
łać państwo, zd<ilne do życia, które ma być 
naszym dobrym sąsiadem, niezawodnym 
przyjacielem i towarzyszem na drodze ku wol­
ności i rozwojowi. Godzi się też wyrazić na­
dzieję, że nowy państwowy twór stanie się 
zakończeniem przynajmniej jednej wojny, a 
nie przedlufy jej jeszcze bardziej. Naród pol­
ski przestąpił próg czasu nowego. Oby dziel­
nemu temu narodowi, który nigdy nie giną1, 
ch-oć kawałkowano jego cialo drgająee, nie za­
braklo sil do zadań o donioslosei pows:z:echn.-o-
dziejowej. ~ 

„Die Zeit"t omawiając manifesty cesar­
skie. d-0nosi: 

·Nowe Króieghro P.ol.skia <1d dziś dnia. fa­
ktycznie istnieje. Państwo to uznane będzie 
naJpierw przez czt~~'Y sprzymierzo;;e państwa: 
.Austro - Węgry, Niemcy, 'T11reyę i Bulga.ryę. 
Jak się wobec tego zacllOwują państwa neu-
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fralne, którym fakt ten natyehmiast podany skiej radca ministeryalny Oskar Mont!ong~ W: 
będzie do wiadomości, jest dotąd niewiaQ.o- towarzystnie sweg;o :z.astępcy1 sekretarza mi„ 
mem. nisterralne:z-o dra Prainowskiego~ i głosem 

Manilest tworzy w Polsce dziedziczne kró- wzrus;-0.uv;; odczytal v.:śród niezwykłej eiszr; 
lestwo, samodzielną armię polską i zapowia- akt proklamacyjny państwa. po~ki~go, ~-da„ 
da konstytucyę dla nowego państwa. Wyko- ny z rozkazu cesarza Frane1szka Jozefa 1 ce­
nanie eałeg-0 tego programu we wszystki"h sarza Wilhelma. 
szczegó1ach, pozostawione będzie naturalnie W sali rozlegly się po odczytaniu pro.. 
przssz1ośd - czasom pokojowym. Wówrzas klamacyi gwmkie ok1a::ki~ poe~e.m radca 
ustaloną też będzie osoba monarchy i wejdzie .Montlong wyglosil następu1ące p1ę.Kile prze-
w życie nowa k<>nsfytucya. mówienie. 

Wojska sp„7.ym!erznnych moc.arstw, sto- • W sali tej przeżyliśmy dotąd . rozmaite 
jące w Polsce, heda dalej strzegły wyswobo- chwiie, szrześliwe i przykre-lecz ti1gdy nie 
dzonego przez n;i-b kraju. Tak samo ze wzglę- bylem tak b;rdzo przejęty uczuciem, lak dziś.t 
du na stosunki militarne, oba generał • gu- gdy jesteśmy uczestnikami tej chwili hfatorycz.. 
bern?for:otv;-a: "'arszawskfo i lubelskie, dz.ia- nej. świat>'wa w-0jna dala dziś pierw~zy wiel~ 
lalność swą dalej ntrznnuią. wynik, izdy obwieszczam panom utworzen1e 

Biuro korer::pondencyj:ri" 'J.-'1munikufe, 17. nowecro ~ Króle::.twa Pofokiego. Wasze dzieei: 
przedostatni ustęp kmnent""'79: urzędowej I i wm~ki op.o\'tiadać będą jeszqze o tem, źeścia 
„Wiener Zeitunl!'' do Naiv-:-;;--p~o pfsma w byli świad?.-0.m.I:' pierwszego olicyalnego pr\lol 
sprawie usamcdrieln1enia G~ lkyi. (zamiP~z- klamow8ni'! P1lshi. 
t:ronego w n?5„„!l1 pi~mie "" ;:--<l;iniu WrM·· ł Pohka 'Z'.1'1WU po-wstalat 
raiszem pt. .. Prrt'Sz?i:- sto;::nne1:: GaJktj do }.11~ i By1oby niedorzecznośeią, gdybyśmy nie 
stryi") należ~ m:c.tpeln1ć slo>t"~uni: ,J przez to ! wspomnieli w tej chwili ? wszystkich _waszych 
;:fw{)r:rvć pflrlstr>w<" do nm·n?>lrrnienia mir 1 '' I bohater::irł4 którym wymk ten zawdzięczamy. 
obu kra.i zamfofzku~ae;;:mi :-v·zeuami". W-0- Ziściły się marzenia - P.olska imar­
her T'OW"źsze"" uron<>1'..,ienfa„ odnfl:fov uo:t"-p twyehwstala. 
ł;:(lmenfarza „Wiener Zeitung" ma m~siępujące Historya dopiero bę<li;e mogla oeenić, jak 
brzmienie: wiele w gmaehu t)·m, w którym jesteśmy ze-

,.G!f'hn\ie wraienie, 1ll1·de to -p1c:mo od- brani, dla Pol::ki my§1ano, prarowanos waJ... 
reczne może \l.n.'"W<>lać w Ga1k·tj, behie be-i- czono. W szezególnośd należy zaznaczyć., że 
.W,tnirnia nQf<"invm łvlMrem cHa kraiu w na- obecny mini::ter spraw zagraniczuych, mimo~ 
dzfoi lenszej D~zklśd, tak, że :rrloła on tern że nie zawsze mógł uwzgiędnić wszystkie po­
szrbriei nrzl'l'ierpie~ u;em::ie s'kutki, W\"Woła- stulatv i mu;:fo.1 rzesto zaehować milczenie, b'-·l 
ne bezn-0~rerlnim nanorem wo~nv świafcwei i jedny~ i najg-0-rętszych orędowników myŚli 
p:r:r.ez to stworz>ć p~ihri;we do -porozum!enfa pdskiej. 
miedzy obu kraj zamieszku}ącymi szczepa- Wrogowie nasi zapowiadali często oswobo-

.. Neues Wiener Tar;b1ntt" stw'e:rdziw::7':", 
źe Polska bedzie -pe>wainem średnfom paii-
5Iwel!!, p;sze pomiędzy irurnmi z powodu jej 
utworrl"r;ia: 

,,Nasuwaly sie rozmaite kmnbinacze, z 
których kaica mfafa swo;e „za" i .:nrzeciw", 
8. rO!'!!!'n"i:rniede nie b-..io rat~e. Kto zwaiv, 
że :mlat\\i:rnie \\'.5Z"l5fkich 'lrielkirh snraw 
po1:!vrz:n,ch z.a-;>iera zaw~ze niezP1'1?fwinne 
reo;z:fki. ktńre nasfoc-nie "o1a do Z-rfa i zdr-0-
wia s:Ha i:i:'rfowa SZ"Z1>ś'.iwie roz;r!?zuj~, ten 
tl'Vie w PoLcee będzie pe"'1ly dcbreg.o w-yni­
ku". 

W dalszym rfat;!l wvmienfonv dzie!inilr 
porlno'Si, że P0l~1za. bi:>"1~„a. -nrze<lmunem 
ip:nhtw eeritrafoveh nrzeciw 'Rostj. może n11-
maiem łtlko w zwfa'!:kn z: tem1 pań=:!w-;.mi 
ostae sfo "'"hec Rosyi-a ~n!lv swo1e koń-
em- zirn-ewnienlem, te rlzisiaj rnzłeimie się 
W<l(Z~"i" nkrzyk: „Niech żyje wolna, ~amo­
istna Falska"! 

ftdre& · ligi narndDii r.bll'!ch Ro~yi do narodu I 
pnfa~iego. 

dzenie drobnych narodów, które my rzekDmo 
ueiemiężamy. I róż się stało? Na Be1gię spro­
wadz-0uo niesz~zęś~ie, Serbia dziś opuszczona, 
Czarnogóra pozostawiona swemu losowi, a te.. 
raz taki sam los czeka Ihrmunię. My nato..· 
miast zjednoczyliśmy Bu1garyę, my urzeczy­
wistniliśmy stuletnie marzenie cywilizowanej 
Europy.· Jest to nadzwyczajne postanowienie. 
jeżeli moc-arstr:a eentrairie dziś jeszcze, przed 
zakończeniem v.ojny, nie pozosiawiająe spra.< 
wy tej konfereneyi, czuią w sobie tyle si!y i 
m-0cy, .s.b~' powiedzie: Polska jest i będzie. 

Cieszymy się z tego z różnych powodów. 
Nie dziwcie sifi panowie, że mimo, iż je.o 

stem dyplomatą, przedewszystkiem wymieni~ 
powody uernriowe. Przez tyle lat żyliśmy a 
Polakami razem1 dzielili§my z ni:mi dni zle 
i dobre, byliśmy sobie druhami Wiele Pola.• 
kom zawdzięczamy. 

Ale istnieją także polityczne powody ra. 
dośei. Polska będzie wałem ochrnnnym "'°"' 
bee wschodu, wobec Azyi. Polacy muszą sta6 
się także walem, muszą trwać z nami w przy•; 
szlości. Interes nasz. i interes Polski są śd.i 
śle zwiazane teraz i na przyszłuść, i to na!ł 
uprawnfa do nadziei szczęśliwej przyszlości.;· 

Znamiennym faktem, że właśnie t-o mia„ 
sto, w którern -0glaszam dzisiejszą proklama• 
cyę państwa poislciego, zostalD oswoborlzona 
wspólnym wysiikiem wojsk austryackich~ nie­
mieckich, bawar.sk:rh i polskich pod rozkaza. 
mi króla Jarra Sobiesk:eg-0. Spłazamy dzi!ł 
dlug, zadągnii:ty u Sobie5kiego. Wprawdzie' 
Turcy byli wtedy naszymi nie-przyjaciólmi, al~ 
dziś walczą oni w Gnlieyi, razem z nami i p-04 

magają nam w 01~1ągnięciu naszych wielkich 
celów. Ale I ta sprzeczność jest pozorną. 
Wieszcz Wernyhora w przedziwnej swej prze-

Glos nasz~ walający o pomoo w maju <Io 
prezydenta S!anów Zjednocznnyeh prze­
brzm!a1 bez echa. Nadaremnie czekamy na 
odpowiedź. Z drugiej je<lnak strony udowod­
niono, ii wśród mocarstw Ś\'\iatowyeh panuje 
jeszcze ludzktIBć i sprawiedliwość, ti zasada 
wolnofoi nar-0do\\ei, mimo woiny i nędzy, nie 
zniknęla z powierzchni ziemi. Na Tobie, ~a­
rodzie Polski, ujawniło się po raz peirwszy, 
iż wierność sobie samemu, neziomne obsta­
wanie przy prawaeh nar-Od.owych, wydaje o­
wo-ce. 

, powiedni rzek1: „Gdy Turek konie napoi w 
Dniestrze, Polska powstanie". 

Po niewoli wiekowej, -0twarde odląt'zyleś 
się od Ros;>i, najlepsz}eh Twoich synów po­
łączyłeś w legionach, aby walczyć o -0swoho­
dzenie. Krew ich nie pl;rnęła daremnie, a 
przed Tobą leży przyszlość wolnego, narodo­

weg-0 rozwoju. 

Przyjmij źyezenia nasze z okazyi wydarze­
nia tego, stanowiącego podstawę dla pomyśl­
nQści przysz1yeh generacyj. W państ\lie Two­
jem, niech rządzi sprawiedliwość. Ufamy, ii 
po ciężkich doś\\"iadczeniach na wlasnem cie­
le uszanujesz prawa innych narodów. Walcz 

w dalszym ciągu przeciwko gnębicielom Two­

im, Narodzie Po1ski, wspomnij na glns, któ­

ry skierowano do prezydenta Ligi narodów 

obcych w Lozanniet Miehala Łempickiego. 

Polska na czele, my zanią. 

Liga narodów obcych Rosyi. 

ObchóD uroczystości. 

W Wiedniu. 

A teraz zwracam się w szczególności do 
przedstawicieli prasy polskie}, którzy ku mej 
radości tak licznie dziś tutaj się zebrali. W!a• 
śnie tu w tej sali, gdzie tyle się ma sposobno­
ści do zetknięcia z przedstawicielami rozmai• 
tych narodów, okazuje się dmvodnie, jak wa~ 
ne są węzły duchowe. My, którzy uczestniczy„ 
my w akcie narodzin nowego państwa pol­
skiego, winniśmy się starać o wzajemne p'04 

znanie się i zrozumienie. Wy bądźcie tyD.J 
czynnikiem pośredniczącym. My jesteśmy;. 
wiernymi i niezawodnymi prz)iaciólmi. TegQ 
oezekujemy takie po Was". 

Po tern przemówieniu udziela? ra:Oc.a Monf.o 
long wyjaśnień na poszczególne pyt~nia. ~$ 
pytanie jednego z dziennikarzy Po1S'lneh, w l&' 
kim przedągu czasu oczekiwać można urzec 
czvwistnienia manifestu cesarskiego, radcs 
M~nUoncr żvwo i z naciskiem odpowiedział! 

ł - P-0l;ka już jest. To nle są . obietnice 
Miko1aja Mikolajewicut. Za to. i+:zą J. T~· 

I Mość Franciszek Józef i J. C. Mosć ces. a:z W_il· 
helm. Z uderzeniem dzwonów w dniu lU-: 
trzeisz\m i z chwilą. gdy na murach miast 
w Króiestwie poiawi się niniejsza praklama„ 
cya, Polska powstała. 1 • • w f\m akcie uroczystym uczeshneeyli reo. 
prezenta.nci prasy polskiej: Adolf Wlady„ 

, sław lnlender, Szczepan Kwaszewski, ~ł::'d. 
Ba'r.\'.'lewski, Franciszek Czaki i Maksymilum 
G-0ldseheider. 

W ·Krakowie. 

W starym, hlstarycznym pałacu na ,~Ball­
'Platzu'\ w którym -Odbył się Kongres wiedeń­
ski w r. 1815~ zebrali 5ię na zaproszenie mi­
nisteryum spraw zagranicznych zastępcy prasy 
polskiej, niemieekiej i węgierskiej, aby usły-
szeć proklamacyę niepodleglej Polski. . . 

_Zebraliśmy ~i~ w sa1i bi~ra _prasowego, ffisti'.iryc~ dzień, któ? ~rzyni~ lud:~ 
gdzie z udren:emem godz. 7 w1eczor zjawił się se1 naszego nuasta e1ektcyzuiąeą wiadnJ1 , 
naez.elny kierownik biura prasoweg-1}, podzv.;::- urzędową o wskrzeszeniu państwa pe~ ~ 
~j tyeiliwie uspooobion:y: dla sp:ra.w:Y, po!-- &. miną.I wśród pilElmel pogod~. In~~ dzieft 
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ożywienie na gJ:ównyeh ulicach panowalo ol­
brzymie. l\fanifestacyom nie byJo końca. 
Spotykanym legionistom urządzano owa-cyę. 

Od poniedziałku zaś, na skutek odezwy 
Rady miejskiej, przystąpiono do dekoracyi 
miaE'ta. Odezwa ta opiewa: 

· .,Mieszkańcy stol. król. m. Krakowa! 

acz z napręiEl!Jliem wszystkich nerwów, wyglą­
dąjące jakiego znaku, . wysłuchujące glosu. A 
kiedy wreS.Zcie wieści nade:s.zły i dostaly się do 
wiadomości rzesz niezliczonych, uroczysty na­
strój opan.owal uniysly - czuło się, Ze wiel· 
ki moment dziejowy znalazł oddźwięk i u-o­
zumienie. Do późna ·w n.o-cy snuły się po 
mieście grupy przecliodniów, żywo ómawiając 
doniosłość wielkiej ehWili. 

P O D 8 lf t. 

Po przeszło wiekowych cierpieniach .i u­
dręce, wśród p-0fogi wojen.hej, wolą Monar­
chów dwóch państw, zlączo.nych w zwycięstwie 
lbrom, odradza .się samoistne, wolne państwo 
polskie. 

· Piękne marzenia T.ieszczów, straszne cier­
pienia walk o . wolność dziadów ~ ojców, bo­
haterskie boje w obecnej dobie bral"i i synów 
naszych niosą już obfity plon dla dzisiejszych, 
·~ niewątpliwie bogatszy dla dalszycli pokoleń 
'łei ziemi. 

W 'sosnowcu. 

godz. 10 i pól przed pot wszystkie s~~ z 
cialem nauczycielskim, oraz sztandarami i o:r-­
kiestrami na czele udnly się na Jasną Górę, 
gdzie orkiestry ustawiły się .na walach p~~ 
Cudownym Obrazie Matki Boskiej na szczycie 1 
-odegrały hymn ,J3ote coś P<Ylskę". s:koly 
przedefilowały przed Obrazem. Następme u­
dał się ealy pochód młodueży do wnę1~.a B~­
zyliki Jasnogórskiej, gdzie jeden 2 O. l?a~~ 
nów odprawił Mszę św„ podczas której śp1e--

l wy wykonały chóry jasnogórskie. P-0 wyslu­
ehaniu Mszy św. powrócono w fym samym po.­
rządku do swych uczelni. __ 

P-ogoda,. p~minają1.'a ztrpelnie latn, '·" Qfk · 
przy-czyniła się niemało do uświetnienia tfłk w kUSZU, 

· Królestwo 1>0lskie odzyskuje byt państwo­
;wy i staje :z powrotem tam, gdzie przez stule­
eia Polska .stala: w szeregiu wolnych państw 
Europy zachodniej. 

Zarazem wspaniałomyślny "ll'S?. Cesarz 
ii Król wyraża. swą wolę, by kraj nasz równo­
tześnie z powstaniem p.ruistwa pcylskiego J:>o­
siadl swobodę btk daleko idąc~ byśmy uzy­
skali pełną rękojmię naszego narodoweg-0 i 
gospodarczego rozwoju. 

Mieszkańcy królewskiego grodul 
W tej chwili ogłoszenia wiekop<lmnych 

aktów 5 listopada zespolić musicie u-czucia wa­
sze -;; jeden 'Peln~ akord, a wyrpz temu daj­
ici;.:, w obchodzie uroczystym, do uczestniczenia 
w !d:;rym Was zapraszamy i wzywamy". 

Pochód poprzedzić mialo nabożeństw-0, 
przeto J. E. książę biskup oglosil: co nastę­
puie: 

" „Wielkie, do glębi wzruszające ~hwile 
:prz':!żywa nasz naród. Tak stri:szi:ie :-msz~zo­
ny przez toczącą się na nasze] ziemi WOJ~ę, 
dziś usłyszał glos, }}rzyznaj·ący mu prawa me­
:p-odleglości lub wewnętrznego samorządu. 
.Zbył to wypadki daleko idące, byśmy już teraz 
'mogli ie ogarnąć. Przywiązani do wsp.ania­
lomyślnego monarchy, ufamy, że przez niego 
:zapowiedzianie zmiany ku pożytkowi i szczę-
1Mu wypadną naszemu. T-0 jedn-0 jednak nam 
~asne ii na barki nasze włożono ogromne 
brze~ię odpowiedzialności - zadania, jakie 
iprzed nami stają, swą donioslością nie łatwe 
do ocenienia. Powinnością naszą jest do- · 
stroić ducha nasu•go do powagi chwili, zaczer­
!pIH);Ć wiary i -odwagi. Ze skup~en~em, glę-
1bokiem odczuciem obowiązków, JakJe mamy 
ispe!nrć, stanąć przedewszystkiem nam .trzeba 
iprzed Bogiem z korną i gorącą modlitwą <> 
:rozum, czystą i dobrą wolę, o siły potrzebna 
co spe!nienia tak wielkiego i trudnego powo­
łania. 

W tej myśli 'Onprawimy dnia 8 b. m. we 
i§rode o godzinie 10 uroczyste nabozeństwo 
w Katedrze na Wawelu wśród grobów świę­
itvch Królów i Ojców naszych; na które niniej­
s~em wiernych gorąco zapraszamy''. 

Nie dziw więc, że manif.estacya środo­
wa wypadła tak imponująco, że miasto nasze 
nie pamięta podobnej. 

W pięknie udekorowanej sali posiedzeń 
n.l. ratuszu, o godz. 9 i pól rano zebrali si~ 
czlonkowie Rady miejskiej, oraz zaprosi.em 
goście, poczem udano się" na Wawel. 

Dn świątyni wpuszczano tylko de1;gaeye, 
nziesiątki tysięcy -Osób ze sztandarami naro­
tt-owvmi ustawilp się na walach. 

'solenne nabożeństwo odprawil J. E. ksią­
!!ę biskup Sapieha w asystencyi duchowień­
stwa i kleru. 

Po nabożeństwie odbyto się uroczyste po-
siedzenie Rady miejskiej. ·. 

O godz. 12-ej w· poludnie olbrzymi pochód 
rusz:vI na miasto ze śpiewem „Boże coś Poł­
ske" przy dźwięku orkiestr i okrzykach tłiu­
m&V: na ·cześć armii polskiej, państwa pol-
skiel!o. ' . z -okien i balkonów sypa!y się na mam­
festantów kwiaty. Wieczorem miasto ilumi­
nowano. 

Jak ju.Z na!:lmienialiśin! .mia~t~ byto~ wspa: 
niale udekorowane. Na3p1ękmeJ przybrano. 
gmachy miejskie, magistrat, gmachy szkoln~, 
:wieże ratuszową, Sukiennicę, Bramę Floryan­
ską, -Barbakan, teatr mie.js~i, ~u~~u~ Czar­
foryskich, Akademię umie·1ęłnos:1 i :1i;ne, na 
którvch wymienienie brak czasu 1 m1eJsca. 

·Dzień dzisiejszy niewątpliwie na dlugo 
zostanie w pamięci krak()wian. Alma.. 

We Lwowie. 

radosnego dl.A. hMego . Polaka dnia, jakim 
byl bezwątpfo.11ta dzień . niedzielny - dzie~ 
wskrzeszeni.a Niepodleglej ł Wolnej Po1Ak1. 
Od wezesnego .,.ana tlumy publlczuośei z nie­
cierpliwością oezekiwaly nailejścia pierwszych 
wiad-0mości. Ulicami miasta tlumy ludmi4"i 
krążyły masowo, oczekując momentu od~yta-
nia aktu proklamacyjnego. , 

Na gmachach w śródmieściu zatkn.iętQ fla­
gi narodowe. W śródmieści-u, a zwlancza 
przed dworcem waraz.-wied. tlumy zaległy 
place i uli!\{'. . 

W poniedziałek o godz. 10 rano w loośeie­
le parafialnym odbylo się uroczyste nabożeń­
stw-0, dle ue-,;<'2enia dziej-owego momentu., o­
głoszenia Niep0dleglości Polski. W nabożeń­
stwie wzięła udział wszystka młodzież szkól 
średnich i początkowych. Na zakończenie od· 
śpiewano hymn „Boże coś Polskę". P-0 nabo­
żeństwie mfodzieź manifestac)'ijnie defilowała 
przez ulice miasta ze sztandarami narodowy-
mi. 

W czo raj o go.dz. 7 i pól wiecz. w sali Pol­
skiego Związku Zawodowego na P-0godni od­
hyl się wielki wiec· obywatelski na tema~ 
f1hwila bieżaca i znaczenie Niepodleglośc1 

Polski dla na~odu". Przemawiali: b. po­
seł Mateusz Dziurzyński, prof. Mieczysław 
Pogonowski, Czeslaw Janko\vski1 J&ef Pi~ 
trz.yjk i red. Antoni Fuhrman. 

W Będzinie. 
z inieyatywy miejscowego ob;ywate1stwa 

organizuje się ad h-0c komitet., ktorego za?a­
niem będzie przejawienie zbiorowej mam!e­
stacyi uczuć z powodu proklamowania me­
podlegleg-0 państwa p-0lskiego. 

W Czeladzi„ 
We wtorek 7 b. m. w· gli zbro-jnej ko­

palni Czeladź odbył się wielki wiec politycz.. 
ny, na którym .omawiano sprawę wskrzesze­
nia Polski. -

W Dąbrowie. 
Jak donosi „Iskra", Dąbrowa godnie u­

czcila proklamowanie państwa polskiego. $li­
czny pogodny dzień byl świ&dkiem radości i 
jakby zwiastował wielką i szczęśliwą prz~- • 
szlość naszemu xnękanemu dotąd narod-0w1. 
Od wczesnego rana miasto mczęlo się oblekać 
w uroczyste s2aty. UdekQrowano domy c~o­
rągwiami narodowemi, a na ulicach rozklei-o„ 
no duże plakaty z tekstem manifestu, pwkla­
mujacego państwo pols:kie i odezwy kom. ob. 
z krÓtkim pr-0gramem uroczystości. Po <:dpra­
wionej w k-0ściele sumie, uszykował s1ę po­
chód, który defilował po ulicach Dąbrowy. 
Przed resursą byly wygłoszone trzy mowy, a 
przed szkolą górniczą odśpiew~no ~piewy pa­
tryQtyczne i w końeu przemówiło Jeszcze kil* 
ku mówców w imieniu robotników. 

Po południu odbyl się wiec obywatelski. 
Sala Resursy byla przepeiniona, wiele osób 
zmuszonych hyl-0 zrezygnować z udzia_ht w 
wiecu, gdyż sala nie rpomieśc~~a :vszys~k1ch. 

Wiec zaaail pan Grabmsk1. Pierwszy 
przemówif i~ieniem legionistów, sierżant P· 
Zanoziński następnie przemawiali: znany Jl'O· 
wieściopi:s~rz Z; Kisielewski, Kucype;a, Dr. 
Szenborn, Dr. A9am Piwowar i podoficer le­
gionów p. Wąsik. 

Po kaidem paemówieniu wzniesion? 
kil.kia okriyków na cześć Polski NiepodlegleJ, 
Królestwa Po.Jskiego, Sejmu polskiego, rządu 
polskiego, Legionów i wiele inn~ch. . . 

Ludzie, pnejęci wielką chwilą dz1eJo.wą; 
ze lzami radości, rozchodzili się pokrzepiem 
ua duchu. . , 

. L~ów już w so:J>otę wieczore:n ~ł W n~". 
stroju, podniecony~ świ~~omośc1ą : oc~eki­
waniem historyczneJ ehw1li .. Cala ludnosć. w, 
mebywalem rozg-0rączkciwa~m ,wyległa w~e­
t:Zorem na ulice. Piękny hstop;do~ .wie­
czór dyszał gorącą at:nosf~rą.. 1Jnos1lo się w 
~owietrzu orzekiwame wielkiego momen~, 
kiedy nareszcie na wlasne us~y .usłyszy si~ 
Wieść, której z takiem u~~agme~:em ?czeki­
:wali wszyscy. Ten nastro1 oczek1wa:r:1a c~e: 
goś donioslegp podnie'Cila jeszcze. oko~1cz~o;c, 
że widziano . przeje~dżająceg-0 

1 

;ilic~m: krola · 
bawarskiego, na którego czesc miasLO. prz~-

Wieczorem na plaeu Kopalni K-0sze1ow, 
~ebrali się robotnicy tej kopalni, or,az k-0?. 
Paruz• ubrani w uniformy górnicze, ze stmzą 

. " ' . I ogniową i <Ska'lltem tej:iie strazy l na cze e z 
orkiestrą ~op. Paryż, wyruszyli w ?roczystym 
pochodzie, w którym oprócz powyzszyeh kor­
poracyi wzięly udział tłumy ludu. P-ochód 
poszedł w stronę Dąbrowy, kolo Hl~ty Banko­
wej skręci! ul. Francuską, nas~ępme 1:1. Sta­
ro - Dąbrowską, Trzeciego maJa, daleJ szedl 
ulicą Sobfaskiego i wzwiązaf się tam .s~ąd w_y­
ruszyl. Pochód zakończyl się o g.odz1me dzie­
wiątej wieczorem. 

'(Korel!pOildeneya wla.<ma „Gods. Polski"). 

W niedzielę, o godz. 11 rano, przy blasKu 
słońca i p'l'!".ecudnej pogody, zootal przeczyta­
ny Manif<>st, gwarantująt;y Wolną i Niepodle­
glą Polskę. Manifest ten zostal przeczytany 
w obecm:iści kilkotysięcznego Uumu l'lldzi, 
przez komendanta komendy obwodowej, p. 
pułkownika Kwiatkowskiego, w języku nie­
mieckim <Gr'lz przez starostę p. Godlewskiego 
w języh :polskim, poczem udano się do ko­
ściola na nabożeństw-0. Po nabożeństwie tłu­
my wy1-P.g\t.Y na rynek, gdzie odbyl się ogrom· 
ny wiee, który otworzy! burmistrz Radłowski. 
Pierwszy 2;abral głos p. inżynier Minkiewicz, 
prezes Komitetu Ratunkowego, który w krót­
kich slowach skreślił obecny stan rzeczy, na­
stępnie przemawiał czlonek Rady miejskiej, 
i>· Gurbiel, p. Okrajnow.a w i~eniu Ligi ~o­
biet, wzywając wszystkie kobiety, oraz w1e­
śniaczld do pracy społecznej, dziennikarz 
J. Skowroński i delegat gminy żydowskiej. 
Ten ·ostatni wzywał naród, aiby w tej hi­
storycznej cl:lwili zapomniał o xóinicaeh 
wy-znaniowych, narodowościowych i waśniac~ 
partyjnych, podkreślając, że wszyscy urodz;en1 
na tej ziemi winni się uważać za Jej synów; 
p.. Jeziorowski, dyrektQr y;rydziału handlow:­
go, mówil o wychowaniu ?zie.ci, p. '\\11o~arski, 
dyrektor gimnazyum, WYJaśm! znaczewe Mą:­
nifestu,- p. Mochna-cki, prezes Rady silkolneJ, 
-0mówil sprawę chłopa polskiego, wreszcie 
dyrekt-0r Boo przeczytal treść 2 relozucyj,, któ­
re na tym wiecu rp-0wzięto, a które brzmią: 

Rezolucya pierwsza: 
Zebrani na Rynku olln1szskiem w dn. 5 

J.:sto~ada 1916 r. obywatele miasta i parru.ii 
olkuszskiej w historyeznej chwili -0gloszema 
Państwa Polskieg-0, wyrażają z teg-o powodu 
swą głęboką rad-ość i żądają zw~lania. do W ar-·· 
szawy w jaknajkrótszym czasie Se1mu Pol: 
skiego, któryby stanowił fuąd Narodowy i 

wJadze państwowe". 
Rezolrucya druga: 

Zebra.ni wyrażają cześć Legio0nom pol­
skin:' za ich dotychczasową ofiarną· walkę o 
Niepodległość, oraz radość z przeistoczenia .ie~ 
w zawiazek wojska polskiego, które uratu1e l 

zabezpi~c-zy byt i rozwój naszej Ojc~yzny" .. 
O godz. 8-ei wieczorem odbył się bankiet, 

na którym były obecne wladze, oraz zaprosze­
ni goście. Na bankiecie przemawiali: ko­
mendant puł•kownik Kwiatkowski, starosta 
Godlewski Legionista dr. Buchowiecki, dy­
rektor gi~nazyum p. Wlodarski, dziei:nikarz 
p. Skowroński, członek Rady p. ?urb;el, le­
kan dkręgowy p. Szajnowski i wielu mnych. 
Prżemówień wysłuchano stojac. Bankiet prze­
eiągnąl się do późnej Mcy. 

Haes. 

W Lublinie. 
(Kore5P-0ndeneya wlasna „Go<ll:. PoL"). 

Uroczystośd nied:delne. 

Ristorycwy dzień og!oszenia ~roklama:cyi 
-obchodził star-0żytny gród lubelski z nalezną 
tej wiekopomnej chwili powagą i u:oczys~o­
ścią. Wieść o ogloszen~u r.ozeszla s_~ę ~, me­
z•vyklą szybkością po mieście. WszJ"'t~1e ~-0-
my głównych ulic przystroj~no cho~ągwiam1 o 
barwach narodowych polskich. Wiele. ba~k~­
nów przybrano w czerwień, na któreJ b1ehl 
się orze! polski. 
. Przed glównym gmachem general • gu­

bernat'°rstwa zebrały się już o g~dz. 10 .rano 
nieprzebrane zastępy publicz~ośc1 .. ~traz ho0 

norową przed gmachem pelmly oddziały pol­
skich legionów i ulanów 13 pułku pod. k-0meu­
dą oficerów na·przeciw gmachu ustaw10ną by-
la muzyka pułku piechoty Nr. ~8. • • 

Przed godz. 11 poczęli się schodzie za­
proszeni goście. Główna sal~ gmachu gu­
bernatorskiego zapełnila się mebawem ~rzed· 
stawicielami wszystkich stanów tuteiszego 
sp-0leczeństwa. Przybyli więc: generalny ad· 
ministrat-0r lubel. X. Zenon Kwiek _w otoe:e­
niu kanoników katedralnych, Ludwika Kwie­
ka i Dembińskiego, Qraz grono duchownyc~, 
superintendant Sehoenaich! rerrezen~acya i­

zraelickiej gminy w;,-znamoweJ, daleJ ezlpn­
kowie głównego komitetu ratunkowego z ~1ce:­
prezesem Janem Steckim na· czele, i 11czm 
przedstawiciele ziemiaństwa. Reprez:nt-0-:a· 
ne byly również nader licznie n~stępUJ~Ce l'll· 

stytu'cye miejscowe: Kl~b palsk1, wydzral na­
rodowy, klub mieszczansk1, rada przyboczna 

f .„ c· t .. h i magistratu, grupa weteran.ów roku 1863, lu-

8. 

rrii lubelskiej, towarzystwa: prawników, tech­
ników, przemysłowców, kupców, lekarzy i far­
maceutów, towarzystw-0 hygieniczne, stowa.­
rzyszenie nauczycieli polskkh. Związek nau­
ezycielski, Macierz. szkolna, rada szkolna miei­
scowa, reda1.'iorzy na~elni wszystkich pism. 
wychoóących w Lublinie, zgromadzenie dro­
bnych kupców chrześciańskich, stowarzysza. 
nie robotników chrześciańskich związków za• 
wodowych, rowa:rzystwo wzajemnej pomocy; 
praoowników rolnych. 

Liczną grupę tworzyli zaproszeni wlcr 
ścianie, a wśród nich wlościanie gmin zna­
czniejszych i wybitni działacze ludowi w llez,. 
bi& okolo 30. 

Po za zaproswny'lńi prredstawieielami 
s:polecz.eństwa miejscowego znaleźli się w: 
komplecie wszyscy wojskQwi i eywilni szefo­
wie departamentów gen. - gubernatorstwa, de­
legacye komendy obwodowej lubelskiej i 
wszystkich. stojącyr.h :rnJogą w Vublinie od­
dzialów i zakładów wojskowych, rlelegacye 
oficerów i źolnierzy polskiego korpusu posil­
kowego z p-ulkownikami Zielińskim, Januszai­
tisem i r<>tmistrzem Beliną :na czeJA. 

Z uderzeniem godz. 11 i pół przed po!. 
wszedł na salę general - gubernator elme. 
Kulk w towarzystwie szefa cywilnego eksc. Ma· 
deyskfogo, generał - majora Grzesiekiego, za.N 
stępcy :rządu niemieckiego podpulkownika 
Buelowa i jego adjutanta księcia Racib-Ora, re­
prezentantów ministeryum spraw z.agranicz­
nych bar. Hoenniga i ministeryum rolnictwa 
hr. Herbersteina, podpulkownikq_ Kainerta, 
oraz komendanta obw-0du lubelskiego podpul:­
ko\Ynika Turnaua. Generał - ?I1hernatora 
wprowadziło dwu oficerów legionowych i dwu 
ulanów polskiego legionu jako straż honoro­
wa, która ustawiła się następnie po obu stro­
nach podiu~ przybranego zielenią. TI:em te­
go podium byly sztandary państwowe, otacza­
jące portret monarchy, nad kt~rym rozpięto 
polski sztandar nar.od.owy z B1alym Orlem. 

Z tego podium wygl-Osil General - guber­
nator podaną już. proklamaeyę, w języku nie­
mieckim. 

Eksc. Madeyski odczytał tę samą prokla­
macyę w języku polskim, poezem zabrał zno-­
wu glos eksc. General- gubernator i rzek! po 
niemiecku co następuje: 

Tak więc sprzymierzeni monarch-0wie 
gwarantują Wam ur-oczyście wskrzeszenie 
Królestwa P-olskiego. ·Tym stanem rzeczy nie 
odtąd wstrząsnąć nie idola. . • 

To samo oświadczenie powtórzy! w lęzy'• 
ku polskim eksc. Madeyski, poczem Gen.-gu.. 
bernat-0r powiedzial po polsku: 

Panowie wznieśmy okrzyk na szczęśliwą 
przY'Szfość Królestwa PoLskieg-0:. Niech żyje 
Polska! . 

Okrzyk ten· powtórzyli wszyscy zebrani 
trzechkrotnie z ogromnym źaipalem. 

W tej samej chwili zagrała muzyka woj­
skowa hymn narodowy: „Jeszcze Polska nie 
zginęla". 

Równocześnie na wszystkich gmachach 
urzęd-0wyeh, przystr-ojonych dotąd w sztanda· 
ry państwowe, wywieszono chorągwie o bar­
wach państw-owy-eh polskich. Gdy z balkonu 
palacu gubernatorskiego wywieszon.-o chorą-. 
gi.ew polską, kompania honorowa -oddala ho­
nory wojskowe. • 

Skoro ucichły ostatnie dźwięki hymnu l 

okrzvki licznie zebranej przed gmachem pu· 
blicz~ości zabrał glos \\iceprezes glówneg~ 
komitetu ratunkowego, były posel do dumy, 
Jan Stecki: 

Oznajmionej nam wspólnej decyz.yi obu 
wys;kich monarchów wysluchal!śmy ~ g!ębo­
kiem wzruszeniem i niemniej glębok1em od­
cz:uciem ważności tego a1.'iu. Polofono w nim 
slusznie nacisk na potrzebę uwzględnienia °"' 
gólnych i politycznych stosunków europ.ej.. 
shich. Tej mądrej wskazówce chcemy pozo­
stawać wierni w przekonaniu, że od tego za­
leży szczęśliwa przyszlość narodu polskiego, 
calość i rozwój jego państwa. Wskrzes-z-0ne 
przez niezłomną logikę dziejów, oparte m~c­
no o naturalne swe podstawy narorlow~, .zwią· 
zane wdzięcznością i przyj~źni.'.! .z tynu,. któ-­
cych mądrości i sprawiedllwosc1 z.awdz1ęczać 
ma swoje istnienie, Państwo Polskie za.cho~a 
na zawsze w pamięci imiona tych w1elkfo.h 
monarchów, na których cześć wznosimy dziś 
okrzyk: Jego cesarska i królewska Mość ci: 
sarz A.ustryi i apostolski król Węgier~ Franci­
szek I niech żyje! Jego cesarska Mosć cesarz 
Niemiec Wielhelm II, niech żyje! 

Okrzyk ten. powtórzyli wszyscy zebrani 
trzykrotnie a muzyka zaintonowała hymny 
państwowe anstro - węgierski i niemiecki. 

Na tern zakończyla się urzędowa cz~ć u-
roczystości odczytania proklamacyi. . . 

General - gubernat-0r serdecznie • zegnt;I 
ni.emal wszystkich przybyłych delegatow <:śt;· 
skiem ręki. żegnając ~el7gat6w w~<Jśc1!11:· 
skich ush"SUtl z ust wloścrnmna An.drze1a V\· ó;r 
eika. mniej więcej te słowa: 

Serd'ecznie dziękuję Ekscelencyj. w i· 
mie~iu wlościaństwa za tę deklara.cyę pm 
stwowa Polski. Niech Bóg wynagrodzi cesa• 
rzom Austrvi i Niemiec, że' nam Państwo Poli. 
skie nrzy;rócić raczyli. Wl'ościaństwo pol• 

.t". ~ • •l( 

skie m!7dy tego me zapomni • ' strojone bylo w choł'ągwie narodowe l p~n­
-stwowe. Pzięki iemu Lwów już W ~obo!ę Illlal 
Wyglą.tl świąteczny, bi:-dz~cy oczek1wam~. . 
· . ··. Przed redakeyann PlSID tworzyły stę ~a­
i~.LY.; z· tlumów, skupionych w ciszy, spokoJ~ 

.-W .. zęS OC OW e. l helskie towar. zystwo rolmcze, towai:z~st~o 
- · • I kredytowe ziemskie .i .kr~dyto":e mietsk:e, .. ·.· w pónledzialek,. z. powoau niedzie nego komitet ratunkowy DiieJ:skl, powiatoW1 _1 ziew 

aktu, lek.cy~ w. szk~1!1cll byly Pfl1~wane. O 

z ;'machu generał - gubernatorstwa udalJ 
się następnie w~zyscy ~o katedry, gdzie o ?,t 
1.2 i pól odprawiono dz.iękeeynne 1,Te D~um -



Uroczystość w katedrze miala przebieg 
niezwykle poważny. 

Po tej uroczys.t-Ości reprezentanci władz 
udali się do Komitetu Ratun.ko'\\ego, gdzie 
wygłoszono szereg mów. 

r w dn. 30 października w sall kaliskiego 
, Oddzia1u Ba!lku Handlowego w Warszawie 
l odbyio się pod przewodnictwem p. Puławskie--

go zebranie przedstawicieli Rad Opieh-uń­
-czy-ch ziemi Kaliskiej. 

Na zebranie to przybyli delegaci Głównej 
W Płocku. Rady Opiekuńczej pp. Antoni Olszewski. i Jly. 

-· _ gier. 
Uroezystości nied~eine. 1 W tymże dniu odby:to się zebranie Syn-

. . . . . . : dykatu Tow. Rolniczego, na którem zatwier· 
_W te: -~1ez~·kle1 w :!cm nas:ego nar~d:1 I <izono sprawozdanie za l~ta 1914 i 1915, za. 

chwili krą.~1y Auz od dluz:.zego cza:. u pog!o:.ki, 1 mierdzono budżet w smme 18.400 rb. na rok 
wciąż zmienne i chwiejne, co do gl:ów"Ilej tre- 1916 i .d-0konano 'W'\borów rzfon'ków zarzadu 
.ści jednak, jak ~~ okazało, tra~e. . i komisyi :rewizyjnej. -

W przeddz:.en fa~tu wydania manifestu Do zarządu wybrano pp. Feliksa Walew-
P.rzez M~nareho~ ~anstw •. centralnyd1. - st?1 skiego, Wactawa N:emoiewskiego, Ludomiła 
s1ę p:a:';e pewmkie~. Wi~czoren: zas z dm~ Pulawskiego i Józefa Bronikowskiego, na za-
4 na D li.::;topa.da oczekiwame wzro:::fo do pu.uk- stępcę z:aś p. A. Krzyżanowskiego. 
tu lrulmmacy1nego. • . , Sklad kumisń rewizyjnej pozostał bez. 

Co _do ~kresu ie~ak postru:o~:n, któr~ zmiany, to jest ~aleźą do niej pp. Boleslaw 
v;p!~ąc miały deeydują~o na _naJbliższ~ P~- Lisrowski, Narcrz Kreez.unowicz i Zygmunt 
s:iosć naszego narodu, me um~~no. p-owredzrnć Chelmshi. • 
nic określonego, wszyscy gubili się w domy- Do Kalisza z.1eźdia trupa teatralna Broni-
~!aeh. . . . , ,.. li~ sfawa Oranowskiego. b. dyrektora teatru mie-j-

Wreszcie nadsze<ll ~am1ętn.y d.zi.en ::i "'t°: skie!lo w Wilnie. We wtorek. 7 b. m .• dane 
p~da, jeden _z _tyc~ WJ.]ątk~wo pogodnych 1 be-d;: ,.J.\foraw1ew" i „D!'amat j:ednej no~y''; -
p1ę~yeh ~' łakie rzuca, mb! z kaprysu, d-0- w- ś;.oae „Nieuezcim". w cz\\'artek „Mazepa" 
gas~Jąca les1en. Przygotowama na p~ac? Ka- i w piatek „Cary.Ca". ·Do towarzystwa między 
n~ruczn_r~n. ws~~zywaly ~o?ladz,ąc~J Slę J>U- innymt nal~źą P'P· H. Jaroszyńska, z. Sla'ITTń­
hlicznosc1, ze mebawem zaJdzie cos mezwykle- ska, J. Wacińska, Ł. Zaluska, L. Barte1~ w. 
go.· • Górecki, S. Kwiatkowski, B. Oranowski, W. 

Na zaproszenie gubernatora woiennego, Szpakowski, E. Topolski, w. Ziembicki i wie­
bar. v. Wangenhejma, w niedzielę stawili się 

.edn . al h b . 1 d h lu innych. 
w l eJ z s gmac u gu errua nego: uc o- W wajątku Kamień pod Kaliszem u P· 
wieństwo katolickie z J. E. ks. biskupem na Witolda Romot'kiego, przy udziale SO -0sób od­
czele, oraz duchowieństwo , innych wyznań, bv1o sie likwidac'Vine zebranie Zwiazku zie-
przedsl:awiciele sejmi1.-u powiatowego, przed- ~ ~ - · z · k t' · mian ziemi Kaliskiej. w1ąze • en prze-
stawiciele rady miejskiej i magistratu, dyrek- kszta!rono na oddział kaliski ogólnego Związ­
torowie gimnazyów. Po drugiej stronie ugru- ku ziemia'Il. 
powali się przedstawiciele władz - oficerzy, Do zarządn weszli: p-p. Ignacy Chf%t-0w-
oraz przedsta\\'iciele zarządu cywilnego. . ski, Stanisław Prądzyński, Vl!adys!aw Dzieri-

Okolo godz. .12-ej wszedł na salę gwber· bidd, Antoni Siemiątkowski i Ignacy Bą-
nator wojskowy, baron von Wangenhejm, w R 

· d •'--t' Od ._, d kl kowsl-i. ota.. towarzystwie a y;uL<lll ow. czyl<U e aracyę 

monarchów sprzymierzonych, poczem wzniósł 

" , 
t OD Z. 

:trzykrotny okrzyk na cześć Polski. Podczas 
czytania manifest jednocześnie byl, zdanie po 
zdaniu, powtarzany w języku polskim przez 
porucznika Bukowieckiego. Po ukończeniu 
·czytania i odegraniu przez orkiestrę wojsko-
wą hymnów: „z dymem pożarów'', ,,Bo.7.e coś Kalendarzvka 
Polskę", oraz hymnu narodowego niemieckie- ---·-D-~-rŚ;·;;~~~;·; Oresta M. m. 
go i austryaekiego, p. gubernator, zwróciwszy 
się przedewszystkiem d-0 J. E. biskupa płoc­

·kiego, wypowiedzial między innymi: ,,życzę 
R:rólestwu Pe>lshiemu szczęśliwej przyszłości". 
Wojsko polskie powstanie z oohotników. Na· 
· stępnie winszowa1 poszczególnym gmpom 
zgromadzonych na sali przedstawicieli społe­
czeństwa, zwwcając się, między innemi, dQ 

·obecnego na sali przedstawiciela legionów 
;polskich, p. Babeckiego, a potem do innych. 

Jednocześnie, w czasie odcz}iywa11ia Ma· 
nifestu, nad gmac-hem magistratu podniesiono 
flagę o barwa.eh narodowych polskich. Takież 
flagi i'Xlo.bily i inne gmachy rząd'°we. 

Po ukończonej ur-0czystości Uum skiero­
w.al się w stronę placu Flaryańskiego, gdzie 
orkiestra wojskowa wykonała hymn „Boże, 

. coś Polskę". 

W Kaliszu. 
(Korespondencya wiasna „Godz. PoL"). 

Uroezystości niedzielne. - „Gazeta Kaliska". 
Z Rady Opiekuńczej. - Z syndykatu rolniczego. -

Z teatru. - Z1"iązek ziemian. 
W niedzielę, o godz. 12-ej w południe, 

J. E. gubernator wojenny generał von Wege­
rer, wobec licznie zgromadzonych przedstawi­
cieli władz, duchowieństwa, obywateli miej­
scowych i okolicznyeh, oraz przedstawicieli 
włościaństwa, na podwórzu gmachu gubernial­
nego odezytal po niemiecku ak"\ wskrzeszają­
ey Królestwo Polskie. 

Po polsku akt ten odczytał następnie pre­
zydent miasta, p. Prądzyński. 

P'o odczytaniu aktu J. E. gene:ra1 von We­
gerer ·wzniósł okrzyk za rozwój i pomyślność 
nowego Państwa Polskiego, który obeeni po­
witali gromkimi okrzykami: „Niech żyje Kró­
lestwo Pol'Skie" - „Niech żyje armia polska!" 

Jednoezenie na balkonie wywieszono 
wielki sztandar amarantowy z Białym Orlem, 
a -Orkiestra pułkowa zagrała hymn polski „Bo-­
że coś Polskę", któreg'O wszyscy wysłuchali z 
odkrytemi g1owami. 

Następnie rejent p. Stanisław Browski 
wzniósl okrzyk na cześć Cesarza Niemiec i 
Cesarza Austro - Węgier. 

Okrzyk ten powtórzony zostal kilkakrot­
nie przez zebranych, orkiestra zaś odegra.la 
hymny nar-0d-owe: niemiecki i austryacki. 

Gdy ścichly dźwięki orkiestry J. E. gene­
:ra! von W egerer wita! oddzielnie obecnych 
przedstawicieli wszystkich klas spoleeznych, 
aż do wlościan włącznie, skladając życzenia z 
powodu ogłoszenia wiekopomnego aktu. 

Wnet ozwały się dzwony we wszystkich 
świątyniach, a na gmachach rządowych uka­
zały się amarantowe sztandary z dumnie po­
wiewającym, wskrzeszonym Orłem Bialym. 

Od 5 b. m. wznowhmem zoslalo wyda­
wnictwo ,,Gazety Kaliskiej". Kierownikiem 
literackim został p. Jan Garlikowski. 
· 29-go października r. b. odbyło sie zamk­
nięcie letniei przystani kaliskiego Tow. wio­
ślarskiego. 

Jutro: Andrzeja z Aw. W. 

Wschód sloń<:.a o goili;. 7 m. 11. 
Zachód o godz. 4 m. 16. 

Roetniee. 

:Pnia 9 r. 1700. Zamach stanu Napoleon.a Bona· 
partego {18 brumaire). 

1831. Zniesienie uniwersytetu w WirI-
szav.ie. 

" 
1833. Zniesienie liceum w Krzemieńcu. 

Xronika łóizka. 
Uwalnianie więźni6w . 

W ciągu dnia wczorajszego wypuszeurno 
z więzień miejscowych na zasadzie amnestyi 
okola 150 osób. Osoby, skazane przed ogło­
szeniem amnestyi na mniejsze kary, a zgła­

szające się w celu jej odbycia, są iniormowa­
ni, że kara została im darowaną. 

Jeden lokal dla polskich s~ów pokoiu. 
\Yladze nadzorcze postanowily siedziby 

wszystkich 7 dzielnic polskich sądów pokoju 
skoncentrować w jednym wspólnym gmaehu 
sądowym. . ·· 

Lokal ten w tyeh dniach zostanie wyna­
jęty i polskie sądy pokoju rozpoczną swe u­
rzędawanie już we wspólnym gmachu. 

Ognisko dla chl-Opców. 
W nadchodzącą niedzielę nastąpi uroczy­

ste poświęcenie lokalU: polskiego Ogniska dla 
chłopców przy ul. Pfotrkowskiej pod Nr. 17. 
Do Ra<ly opiekuńczej Ogniska weszły nastę­
pujące osoby, panie: inż. Wyganowska, inż. 
Krasuska, inż. Brukalska, p. Wojciechowska 
i panowie: Chwalbiński i Golkontt. 

Z Tow. ośW:iat-Owego ,~Wiedza:'. 

Na pierwszem posiedzeniu organizacyj­
nem nowego zarządu Tow. oświatowego „ Wie­
dza" dokonano podziału mandatów czfonków 
zarządu w sposób następują.cy: Prezesem 
zarządu został adw. Jan Stypułkowski, wice­
prezesami pp. Stanisław Chełmicki i dr. Bru­
non Czaplicki, sekretarzem p. Edmund Jasiń­
ski i zastępcą jego Zdzisław Zajączknwski, 
skarbnikiem p. Andrzej Niemirko, jego za­
stępcą dr. H. Olsz.ewski, g-0spodarzem lokalu 
p. Waclaw Ereciński. 

Na kursach nauczania po~z.ątkowego dla 
analfabetów doroslych "Wiedzy", przy ul. 
Dlugiej Nr. 29 i Radwańskiej 7, w 6 komple­
tach zapisalo się razem 245 analfabetów, z 
których uezęszi'za na wykłady 222 osoby. 

Zarząd „Wiedzy" zamierza w czasie na}­
bliźszym, wspólnie z zarządem Tow. Polskiej 
l\facierzy Szkolnej rozszerzyć akcyę zwalcM-

l 
nia a.nalfabetyzmu i w tym celu powiększyć 
lirzbę ki'.lmp-letów kursów dla analfabetów do 
50-ciu. 

Z Komitetu rozdzialn chleba i mąki. 
z po"Wodu niedosfurczenia papieru, drukarnia 

bedzie mogla zacząć drukować . k'>\'ity na wwóz 
ziemniaków dopiero w końeu bieiąceg? t~·godnia: a 
uezu.stki komitetu z.iaczną v.·ydawać kwity od pome­
dzialku, 13 b. m. 

Karty na chleb w jadłodajniach: 
Ponieważ w mleczarniach~ restamacyach 

i t. p. nie przestrzegano ściśle rozporządzenia 
c.D do odbioru od konsument~\:>- karl na chleb, 
przeto \\"J:aścieie.Je powyższych otrzymali roz. 
porządzenie, aby ściśle przestrzf'gali <Jbowią­
znjące w tej mierze przepisy . 

Nowe karty nn. chleh. 
Cent:Ua komitetu rozdzfdu chleba i mgki r".!7".!-­

s!ala do uc:rc:st.M» nowe karty na chleb. mąkę, cu­
kier i mydlo. seryi Bit. koloru żó1tego, z v.izer:m­
kiem Jana III Sobi€5kie1Zo; karty te będą >><tZJle 
na czas od dnia 19 listopada do 2 grm:lnia r. b. 

Z komitetu zai;?nków. 
Sied:dba Komitetu zag~11ków przenieslo­

na zosfala z d::iiem wczoraj$zym z ul. Szkolnej 
Nr. 8 do noweq.o lokalu nrzy ul. Zawad;ddej 
Nr. 34. W nadrbod2ącym tygodniu Komitet 
z::ig<mków przystępuje do rozdawnictwa za­
gonków j'uż na rok przyszły. 

Sprzedaż rlemniakńw. 
Delegac•a zaprowiantowania mfa~..e oi\t,orr;-:a 

już w trzech m!eiSe.2eh sprzedaź riemniaków: przy 
ul. Ekate:rynburskjej, Pr-r,,ej!!'ld i w K:iro!ev.ie, gdzie 
zfomnfald sprze<lawane sa deWinnie na karty w 
cenie 1 rb. 50 k0>p. za ćwiartkę. Kmty na ziemnia­
kf "a wv<!awane w v;vmienionvch s.khdach oo godz. 
7. r~o do 2 po pot., Później zriś wydawane .są ziem­
niaki. 

Kwesta na odzież i obuwie dla dziatwy 
szkolnej. 

W dniu 12 b. m. w Łodzi odbędzie się na 
u1foaeh, po domach prywatnych i lokalach pu­
blicznych kwesta urządzana przez nauczyriel­
stwo bez rózniC'.7 m-xnań. ct>1em uzvskania 
środków pienięfuych na ~1nrp odzieży "w pier­
wszej zaś linii trepów dla dziatwy szkól 
miejskich, bez róinicy wyznania. 

Szacowanie strat wojennych. 
Komisya_ szacowania strat wojennych :roz­

wiesHa w d-0mach tutejszych przedmieść za­
wiadomienie o ważności szacowania strat wo-
jennych. · -Tania piekarnia robotnicza. 

Przy kooperatywie ,,strzechy robotniczej" 
przy ul. Zgierskiej 15 otwarto tanią piekarnię 
robotniczą d1a członków „Strzechy". 

Ze Stow. wlaścicieli nieruchomości. 
Staw. wlaścicieli nierueh1'.lmośei m. ł..odrl, 

ul. Krótka 9, już oddawna starało się nzy· 
skać pewne ulgi w opłacaniu eorocz.nej pre­
mii ubezpieczeniowej. W tym celu obywate­
le postano~ili utworzyć wlasne wzajemne To­
warzystwo ubezpieczeń od {)gnia, jednakże 
brak niezbędnego kapita1u stanął temu na 
przeszkodzie. Aby rzeczony kapitał zebrać„ 
z drugiej strony, aby dać możn-0ść obywate­
lom już w ch\\ili obecnej kmzystania ze 
zmniejsżonej premii za ubezpieczenie od o­
gnia ich nieruchomości, Stowarzyszenie za­
wario umowę z Wai:szawskiem Towarzystem 
ubezpieneń, wskutek czego Stow. ma maż.. 
żność dawać swym ezlonkom pewien rabat 
roczny, niezależnie zaś od tego wszelkie zyski, 
jakie okażą się przy prowadz.eniu przez Stow. 
działu uhezpieezeniowego, zarzą-d przelewać 
będzie na kapital zakladowy, który będzie 
podstawą przyszłego Łódzkiego Wzajemnego 
Tow. ubezpieczeń od ognia. Na kierownika 
dzial'U ogniowego przy Stow. powalany został 
pracujący od szeregu lat na tero polu technik 
Wzajemnych ubezpieczeń, p. Artur Credo. 

Z Wydziałn budowlanego. 
Wpdzial budowlany magistratu zatwierdzi! na­

stę-pujące plany budowlane: A. Błaszkowski, Zielo­
na 52/54, budowa piekarni w Balubi.ch; gmina e­
wangelicka, Ogrc<lowa 43, bu<lowa kaplicy; H. L. 
Reingold, ul. Jakóba 10, budowa ustępów; E. Ha­
mer, Wschodnia 18, budowa filtrów bio1ogicr.nych. 

. Pozwolono na rozbiórk~<lomów następujących: 
dom frontowy W. Fletera, Składowa 26. dom drew­
ńiany G. Follaka., Dolna S; oficyna S. Minima. $re­
dnia 148, dom drewniany W. Terpińskiego, Ogrodo­
wa 64; domek A. Thiema, Wolna 4; dom drewnia· 
;ny L. Kwarta, Leszno 10; oficyna mali.. Widaw­
skich, Kamienna 4; dom Waslga, Dolna 7; dom 
Piotr,kowskich, Wilcza 22; dom ~W erczyckiego, że­
lazna 15; oficyna Wegnera, Pieprzfrwa 4. .' 

Z kursów. {Ila dozor~ów budowlanych. 
Z ogólnej liczby 26 osób, które się zapi­

Mly na jednosemestrowe kursa dla dozorców 
budowlany1!h w szkole nemios? chrześciań­
skiego Tow. Dobroezynnośd obecnie uczesz­
cza zale<lwie 12 do 14 osób, wobec czego po­
stanowiono utworzyć kontrolę słuchaczy, u­
częs!eznjących na wykłady i osoby, nie przy­
chodzące stale na lekcye, 'D"kluczyć z 1.."'l!rsów. 

Kursa dla. młodych oerodników i prakty­
kantów. 

Na posiedzeniu zarządu kola łódzkiego 
Związku ogrodników polskich opraco\Vano 
program h'llrsów u:tw-0dowo - naukowych dl:i 
młody.eh ogrodników i praktvkantów, na wy-1( 
kladającyeh zaproszeni zostali panowie: ini-

j_ -

C"rator kursów, starszy ogrodnik miejski~ Ci· 
s;kiew;rz, Leon Kołaczkowski, oraz Kvn5tan:-
ty Karwacki. 

Rneh telegraifozny. 
W ostatnkh tygcd:tleell ro:rwinąl się "''1ilfZ.."1i& 

rnch tclegrafk.zny. Po<i~zas, gdy w ~!tkach 
wznowieni.a czvnnoścl b:!IegrtiJu, v.31.!yfai:10 i pnyj. 
mo-wrui.o zeledwie po kHka <lepe!Z dzie.nn!e, obeo> 
nie lfoiba kh wz„-osła do 700 tygcdniowo. Teiegra. 
mv sa dostamane do domów p,;;~ trz.ech straża.. 
kÓw·, i-tórzy je roz.wożl! na rowerech. 

z ceoltu brukarzy i betoniarzy. 
Na onerrdajszem zebraniu ezfonków eecllu 

brnkarsko-h°efonfarskiego p".lEU!nowiono utwo-­
rzvć urzv rer.'111 go;;1r:>dę czeladzi, zatrudnione! 
w; te~ 'rzemiośle. 'f{kr6tc0 ma być zr.n!anę 
spec~·i:lr;e i"'branie, eelE'!ll ;vsborów stirt"""'?głl 
i· pv"d.starszego. 

żytnia mąka iłfa ~kierni. 
Wober. nieda:;tc:tetz:iej fbśzi mąhi • F~:";~.1.'.-:f. 

Komitet rozdziału chleba i „~-;td obeema t:~Zlł 
wydawać cukiem:om takie ".'~kę żytnią. 

Ze Zwiar1."!! prarownlk'.'iw piekarni ł C'll'-. 
~ hle~~ · 

Zarzatl T'h'tov;-nik6w piekarni i cukierni ~ 
nowil ut.\..·orzvć dla donków Zwie.zku ka~:: eho­
rveh. Oprócz ·te,go sneryalnie utworzona komisyt 
clnkon\'wat bedz!e kcnfrc1i st:mu zdrowia pickarzyt 
i cukiernikó\\:, d z nirh. którzy oksią się chorymi. 
ch-0ciaibv nle oh!ożnie. usuw:mi będą naty~t-!T'i~ 
z piekarni i orlsy!ani do lekarzy. 

Przv 2:wiaz.1rn o~warto t.ąnh herb;1fii>tr'~~- ~at 
rza<l Zwfozh"ll' wznowi! wy<la-.,·anie zapomóg '°)'111 ł 
c.zfon!ków,-1.iórzy chwilowo pozo:otnją bez pracy. 

,~Sto fat wa.Ud o oŚ"\'\·iatę polslr~"· 
W narl-:hn-i7.ąrą sobotę o godz. 7 w e"ii kollF 

certowej pMf. A!!toni Remisze»-,:ki wyg1"7 i <"';"~};' 

p. t. ,.Sto lat walhi o oświat~ pcl:ką". Bilety ml"'in3 
nabywać w biurze dzienników ,.Promień". 

Ze Stow. nanezycieli c'hrześcfan. 
Otrzymuje-my komunikat nast~pująey: Pre"r• 

dyum sek~)i średniego naucza.11ia przy Stow. n:>u. 
;;.zycieli ehrze$rfan zawiadamia czlonków sek<:yi, Ż'1it 
w piątek dnia 10 b. m. o godz. 6 \\ier.:zorem, w !o-. 
kalu Stowarzyszenia (Amirzejs 4) oilb\dzie !'fę po­
.siedzenie sekr;ri. Prezydyum. świadome donioslcścl 
chwili przeżywanej i konieczności ustcleuia -O'piniJ 
zor!f<inizowa11ego w sekeyi nauczydelstwa, posmno­
wilo poświęde posiedzenie dyskusyi na temat 
•. Szkoła a pańshvo", zaś spra\\'}', związane z uehw<IP 
lami po.przedniego posiedzenia zdjąć z porządh-ir 
dz.ie.ooego. Dy;lliusyę zagai prof. B. Jasieński. 

Występy Karola Adwent&i:1<icza. 
W przyszłym tygodniu odbędą się w Łodzi w 

teatrze Polskim dwa występy artysty te2.tru Ro:z;o 
maitości w Warszawie Karola !.dwentowfoz,a z wla• 
sną trupą. Odegrane zastaną ,,Ojciec" Augusta 
Strindherga i ,.Kolega Cram:pton" Hauptmana. Ze< 
spół, towarzyszący artyście, skia<la się z pp.: Mw 
szyńskiego, Maryusza Krzewiński.ego, Tańskiego, 
Sawickiego, Larewieza. oraz pań: Jaszewskiej. 
I\iaasówny, Artówny i in. 

Teatr Polski (Cegielniana ·ss). 
Dziś ujrzą śv.iatlo ldnkietów po :raz pieri.vsz;s 

w Łodzi trzy najpotężniejsze obrazy z „Legionu"! 
i ,;Wyzwolenia" Wyspiańskiego. Wieczór zakońezJ: 
„XII księga Pana Tadeusza". 

W piątek „Faun". 
W sobotę, o godz. 4 po pot trzecie przedsta..< 

menie dla mlodzie".ły szlmluej, wy:pelni je „Ksi. 
Marek" Słowackiego, z pp.: Korczak, Staszew­
skim i Orlowskim. 

śmiertelny wypadek. 
Wczoraj ckolo godz. 4-ej po polud!liu, przy re­

paracyi studni w domu przy ulicy Dzielnej 23, gu,. 
sarz, Sfanisiaw Skalbon, lat 23, prz.ez nie;:istro-&. 
ność wpadl do studni, gdzie poniósl śmfort, zatruty 
g11..zami. 

Drugi ślusarz, razem praeujący, Adam Koste­
cki, lat 33, ratując kole.gę, v::padl równiei do stud-­
ni, lecz tylko odniósl pokaleczenie twarzy, nosa ł 
cz.ols., oraz potluczenie ogólne. 

Z sądów. 

S~zia pokoju 6 rewiru rozpatrrwal nasfępult­
ee sprawy karne: 

Za podanie lalszywego nazwiska. 
Józef Xowak. lat 35, posiadał fałszywy pasz. 

port i podał fałszywe nazwisko w policyi. Nowak 
Uómaczy się, że podał fałszywe nazwisko, gdy:i 
pierwszy raz był arC$Ztowany i bal się dużej kary. 
Sąq skazuje go za używanie fałszywego paszportu 
na 1 miesiąc więzienia. a za podanie w poii.:'~·i f~ 
~ywego nazwiska .na 2 ru.ble kary lub 2 dm wię­
zienia. 

Banda kieszon:. ;vców. 
Waelaw Opie, 1at 20, Stefania Gralak. la~ 1&. ~ 

Anłon'.na Citiej, oskarleni i;a. że przy tramwa1u pa~ 
bfanickim w:·kra.m z kieszeni przyby1ej Antoniny 
Eoi:ms;kiewkz 21 rubli gotówką. Czyn ten zan:ue&< 
ny jest przez prokuraforyę pierwszej dwó~ce os~al"< 
i.onych. Co się tyny C., to miała ona ;;Kra_d:mme 
pieniadze natychmiast odebrać od 1lodi1~i l seh!Y 
\Hlf. Gra1ekówna nie przyznaje się do wmy. ~tala 
ona na boku i jest zupełnie Bogu dueha wrnna. 
Rzec:z;vwiście winy jej dowi6ć nie można. 'Yoboo 
t~o Źosłaje ona uwolniona. Opita nntomla~t ska2Jl!l 
sad na 7 m:esięt.y wit;zienia. z:1lkzajl!e mu 2 mi& 
siace wietienia ślEsicze:;:o. Antonina Calei została 
!'Ktti.tma na 3 miesil!~e f 1 "' '"'.ień więzienia, z. t.a­
Hczeniem 2 mi„sięcv wq:·e„.1a 3ledczego. 



- - -w ARs~z~AWA. 
Na czesć · 1egion6w. 

• ·"(o) Z powo~u przy?ycia po raz pierwszy 
O.o ~arszawy oficyalneJ delegacyj. legionów 
:p-clski~, w salonach hotelu Europejskiego od­
tb~lo ~1ę urządzoi;e .na iei cześć przyjęcie: w 
p:ę~e przJ:stro3onych salonach, zgromadził 
s1ę liczny .zastęp przedstawicieli xóżny~h kół 
JJaszego m1a~t~ •. z~braniu przewodniczył pre­
zes rady mieJskieJ, rektor uniwersytetu, dr 
.Jó;:e~ ~rudziński. Wyg1oszono szereg prze: 
mow1en, które zagaił ks. pra!at Gnatowski· 
poeze~ glos zabierali pp.: M. Łempicki Fr: 
'ks. RadzhviN, St. Dziewulski pulkownik Si~ 
!kors.J?, zyskując aplauz Dgólny. W eiągif ze­
ibrama przewodniczą-cy OO.czyta! tekst adresu 
„ Warszawa. -.. Legfonom", podpisanego przez 
paręset osob. 

Adres ten brzmi jak następuje: 
. „Po ~tu latach niewoli zmarlwychwstaje 

:Polska .mepodlegla. Wierne tradycyom b-O­
h~te:sk1c~ _w~lk -0 wolność - legiony polskie 
,Wlta_Ją .d:1Sl:1J t1:J11mf idei, dla której krew 
swoJą i zycie mosly w ofierze w dwuletnich 
tw~r~ych ~ojacb '!' Rosyą, czynami męstwa i 
ros~ęeema d<>wrodły, że naród polski Zyje 
1 swoich slusz:nych praw z orężem w ręku do­
ipominać się umie. 
_ Nie odra:u ogół polski zroi;umial i uznal, 
.~ droga, ktorą obraly legiony polskie, jest 
U·edyn~ drogą d-0 wyzwolenia z niewoli. Nie 
;oslab1lo. to wszakże ich hartu i gorącej wiary 
;JW .z~męstw.o polskiego czynu zbrojnego. W 
:na3c1ęzszych warunkach wytrwałv le!!ionv na 
swoi~i ofiar:ie~ placówce, zdobyv.~ając"' krÓk za 
krokiem, dz1en po dniu zasze:zytne uznanie u 
bbcych i swoich. 

Jeżeli na początku wojny tylko częstka 
nar-odu skupila się pod sztandarem, r-0zwini~ 
.tym przez Naczelny Komitet Narodowy 
:lWb.rew "'.szelkim przeszkodom, ku chwale j 
.Pozytkow1 nar-Odu polskiego, dziś najszerśze 
:iko~a sP?lecz~ństwa widzą w nich umiłowane 
.iwc1eleme naJszczytniejszych idealów. Legiony 
,~rusZ?"lY w bój, aby wywalczyć państwo pol­
.skie ~1epodlegle'. aby wskrzesić rzą<l polski 
ii a_rmię polsk~, 1 oto w chwili obecnej, gdy 
pan.siwe> polskfo. n~ no~o do życia powstaje, 
posiada ono dzięki legionom zawiazek wła-
snej sily zbrojnej. • 

Wierzymy, że sprzymierzone m0<:arstwa 
~en_tral~e; wsk~zeszając Polskę, ocenią nale­
~cie, JUZ w pierwszej fazie urzeczywistnie­
irua proklamowania państwow-0ści wielki a 
.Po!oka~ k.rwi opłacony, doróbek .~rodu ;ol­
.sJneg~, 1akun są dlań Legiony;· wierzymy, że 
orgamzacya armii polskiej oprze się na trwa­
~~ fundamencie tych jedyny<:h dzisiaj pol­
skich ~a~r~w wojskowych, dziedziczących nie­
~lk-0 swieti;ią tra<lycyę rycerstwa polskiego, 
ilecz s.ta;now1ą~ych .zarazem ogniwa w rozwoju 
polskieJ szti:k1 _WGJen.nej. Naród polski - po­
,wolany do. zycia panstwowego - gotów j-est 
,rw_raz ~ panstwam1 centralnemi ponieść wszel­
lkie _o~ary ~ ':bronie swej państwowej przy-
1Szfosc1, gotow Jest wziąć udział w formowaniu 
~1'1js~a pol~ki:g-0, organizowanego na pod­
S•.a:v1e Legronow przez polskie ministeryum 
~OJ.ny. 

· . So.li~ar~ z .Polskim żołnierzem, pełnią­
.cym c1ęzką 1 ofiarną slużbę na wschodnich 
~esach . Rzeczyp-0spolitej, przejęci czcią dla 
~ego bohaterstwa, w pelnem zrozumieniu je­
go organizacyjnego i państwowecro dorobku 
:wznosimy dzisiaj okrzyk w imie~u wolnej 
Warszawy i całego kraju: 

Cześć i slawa polskiemu żolnierzowi! 
.Slawa i cześć Legionom polskim!" 

Xronika warszawska. -
Państwowcy· polscy u kanclerza Rzeszy. 

· (o) 1 listopada Kanclerz Rzeszy przyjąl 
adwokata Makowieckiego, literata Studnic­
!kiego i profesora Humnie!kiego z Warszawy. 
iP.o przedstawieniu adwokat Makowiecki prze­
ruówil: w następ'lljąeych słowach. 

,,Jesteśmy bardzo szczęśliwi, ie okolicz­
.llości pozwolily nam rozmawiać z Waszą Eks­
celencyą osobiście. Możemy więc 'Wyrazić 
swoją najwyższą wdzięczność dla armii sprzy­
mief'Z-Onycb, a w szczególności dla armii nie­
mieckiej, które wyzwolily oi·czy·znę naszą z 
pod przemocy rosyjskiej. Obecnie jest naszą , 
:wolą walczyć razem z pań-stwami centralnemi 
przeciwko Rosyi i· już teraz wlasnemi silami 
:rozszerzać i organizować przyszłe państwo 
polskie. Mamy nadzieję, że państw-0 niemiee­
lkie. pomoże nam w tych dzialaniach, przez co 
przyszle państwo polskie stanie się d-0state ... 1 

ewie silne nie tylko dla nas, ale takie i dla. 
11aszych oswobodzicieli, którzy, jak sądzimy, 
będą również naszymi spnymierzeńcami". 

Kanclerz Rzeszy powtórzył •>świadczenie, 
pakie dal pierwszej deputacyi, na wstępie zaś 
puważyl: ·, 
· · „Cieszę się, że po przyjęciu w tych dniach 

!kilku innych panów polskich, mogę tu rów­
i;lież i Panów powitać. Wiem, że Pan-0wie 
~znajecie historyczne ,k.dniecz!l::iści, które żą­
iają przyłączenia się: Polski do państw een-

o o .o z l !i i p o c s 'K 1. 5. 

tralnycli i ie reprezentujecie te myśli nieu­
straszenie wbrew e.zęstokroć ies.zcze waha· 
ją-cej się ludności WarszaWy". . 

Powołując się na oświadczenia Klubu ·Pań­
_,stwowcóW\Polskich w sprawie wypowiedze­
~nra wojny przez Ruwunię i na telegram pnwi· 
talny~ wysłany do prezydenta parlamentu Kan­
elerz dodał, ie wid.z; w gościach, :izie1nyeh 
hl)iowników ~ wspólną sprawę i pomocni­
ków w przyszlem trudnem · zadaniu ·i że na 
wspólpracę ich ll:lly. z 

Herb Paiski w są-dach pokoju. 
(o) Jak wiadomo za czasów panowania 

nad Polską Rosyan, w sądach p-0koju wisb•ły 
portrety pau"!lil!cego. i podobizna orla rosyj-
skiego. ·. 

Wprawdzie nie wszyscy ~'!rlziowie zdążyli 
zabrać ze sobą te emb.Jematy wlad:z;y państwo. 
we1, lecz od chwiili o.kupaeyi niemieckięj rosyj­
skie emblematy przestaly mieć u nas debit i le­
żaly w spokoju w dawnych 1-0kalach sądowYch 
·wraz z innemi "rzeczami", w nowyeh zaś są­
dach p-olskich sędziowie Polacy umieszczają 
na głównej scianie jedynie obrazy święte, 
przeważnie Królowej Polski Matki Boskiei 
Częstochowskiej. Obecnie, po historycznym 
dniu 5 listopada, do sądów polskich powróci 
Bialy Orzel. Podobizny herłn1 polskiego umie­
szczone będą we wszystkich sądaeh jednako­
wego typu. Na razie niektórzy sędziowie za­
wiesili pr-0wizorycznie Biał:e Orly, przecho­
~wane po pamiętnym· dniu 3 maja r. b. 

. Natta religii w Syjkolaeh. 
·(o) M1ędzy magistratem a wladzą arr.hł­

dyecezyalną nastąpilo p-0rozumienie w sp;a­
wie mianowania· do szkól miejskich neuczycie­
li religii katolickiej {katechetów). Na mocy 
uchwały ziaZJdu biskupów w Warszawie wy­
k.lady religii hatoltlckiei w zakladacb. nauko.. 
wy.eh róineg<i trpu będą prowadzić księia 
mianowani przez władze d1Uch-0wne. Zarząd 
miejski będzie wyznaczal odpowiednie kre­
djoiy na wynagrodzenie katechetów. W tyeh 
wypadkach, kiedy. prefekci nie będą mógli 
sami prowadzić wykładów, nauczanie religii 
władza duchowna powierzy specyalnym nau­
czycielom. Dla nauczycielek religii utwom>­
ne zostaly przy Związku katolickim kursa, na 
które przyjmowane są kondydatki z wymaga­
nym przez władze duchowne cenzusem nau­
koWym i moralnym. 

Pr-0test przeciw podzial-0wi zasiłków. 
(o) Jak donosiliśmy, umyślna delegacya 

pracowników różnych instytllcyj zarządu .miej­
skiego opracowała ogólna zasady, na pó(ista­
wie, których podzielono wyznaczoną p-rzez 
radę miej"5ką sumę 150,000 rb. na zasiłki dro­
żyźniane dla pracowników zarządu miejskiego. 
Delegaci wy<lzialu wodociągów i kanalizacyj, 
oraz rada związków zawodowych w imieniu 
niższej służby szpitali: żydowskiego, Dzieciąt­
ka Jezus i dziecinnego imienia K. i M. S:tlen­
kera zwródly się d-0 magistratu z protestem 
przeci\\'1ko dokonanemu podzialowi. 

Wzory ubrań polskich. 
(o) Wystawa konkursov.u wzorów ubrań o ce­

chach narodowych polskich (Muzeum prze-my.slu i 
rolnictwa, KrakoW'Skie PrzetV.nieście 66) cieszy się 
niesla·bnącem powodzeniem. Liczne stowarzyszenia 
zawodowe, cechy, (}raz szkoły zgłaszają swe zbio­
rowe wycieczki, celem zaznajomienia się z podsta­
wowym typ.em ubioru. Nawet obcy, zwiedzający 
wystawę, nie szczędzą "pochwal na rzecz bogactwa 
mO'tywów ludowych polskieh,: które korzymnie wy­
zyska-O uinieli - nie liczni zresztą - artyści, sta­
jący do . konkursu. Budząee się życie nasze we 
wsz~lkich · dziedzinaeh dąży do wyszukania pier­
wiastku swojskiggo, dlatego słusznie zrobią ci, któ­
rzy sprawę ubioru. naszego pragną oprzeć na ro­
dzimym wzorze tak ściśle ląeząeym się .ze sprawą 
ro.zwoju naszego przemysłu, gdyż inacz.aj obcy przez 
swoją. modę narzucą nam swoje .wytwórczości. 

Pieniądze i listy z Am.ery ki. 

(o) W Warszawie istnieją 2 instyt.ueye żydow­
skie pośredniczące w komunikaeyi listownej i pie­
nię:bnej z Ameryką: Biuro syo.nisiyczne i Biuro e­
migracyjne. W prz,eciągu 5 miesię.ey oo uzyskania 
n.a to pozwole.nia Biuro syon. "'"Y'Slalo do Ameryki 
21.000 próśb o pieniądze; z czego 55% do Nowego 
Jorku. · Otrzymało zaś dla przeszło 6,000 rodzin 
547.247 marek. z czego okolo 70% z Nowego Jorku. 
Z tej sumy 65,000 mar. bylo dla Brześcia Lit. i 
60,000 mar. dila prowincyi. Pozafom w tych dniach 
O'trzyma.no 100,0f.O mar. dla 2.000 ooób. Ogółem 
i przez inne i.nstytucye nadeszło z Ameryki przez 
5 miesięey około 1.800,000 mar. W czasach przed­
wojennych w takim okresie cia!Su nadchodziło o­
koło 11,000,000 tb. 

Popłoch wśród„ spekulantów. 
(o) Wśród spekulantów warszawskich 1a:pano­

wał istny popłoch. Obroty ustały. Nikt nie kupuje 
ua!Ja.s6w. Wskutek tego ceny . zaezęly spadae. Sfa­
nMJ: cukier, karbkl, dn:ewo, Ji:uza, pęczak, skóra, 
0>"buwie. Ceny tm;-arów lnkeiowych !-padły od 15 do 
20%,. pa.pieru• od .25-38%. · 

~ 

. Nowy sę!h:i:l. 

(o) F. Brooi.slaw Mayz.el, adwokat przysięgły, 
dotychczaśowy sędzia asesor w sądzie pokoju X 
okręgu mianowaąy zostel sędzią pokoju st. m .. ?Jar­
szawy. Sędzia Mayzel obejmuje okrąg po sędzi Ol­
szewskim, który mianowany. zoef..al rejentem. 

g „Gościnnego Dwom~'. 
(o) ·Przenodny krz.mów· z hali Mirowskiej do 

,.Gościnnego Dworu"; które mialy się rozpocząć 
d. 1 b-. m .• odroez-0no; ponieważ nleklóre roboty 
pozostaia do wykońa.enia. Nowa hala prawdooa-

dobnie gotowa będzie dopiero na d. 1 grudnia. 
Chrześcianie już dokopa:fi podz.iału 11wych kramów, 
żydzi jeszcze nie '2ldążyli tego ueiyni6'. 

Dla oszczędnośct 
(o) Jeden z większych "banków · war­

szawskich dotknięty przesileniem finansowem., 
uszcZ'llpJil w tych dniach swój personel biu­
rowy o 15-tu praeownik6w. Niezależnie od te­
go zarz.a<lzenia przewidzianem }est w blizkiej 
pn:ysilości dalsze zmnieiszenie ilości praca.. 
wnik<hv w fv-mie banku, tak, ie z l!r.zby ogól­
nei 80 urzedników, utrV'mana ma być na po.­
sadach trlko polowa. Wszystkim pozostałym 
pracownikom wmiejszono pensye. 

żydow.ski Jfaz:d Orgllnizacyjny. 

(o) Prasa fydo-mskll do.nosi, ze Toi\·e~o 
1:>0nier.ni1t iy<l6"1" ~ ofi„r, w~jny, po 3rerf'!!11 lle­
hrań d~~U~l'!Ył'h 'JX}~hn"wifo nvofoć jrkn11jprę­
rlzei do W11~<1wv zj'~VI 'bdn~H w srmnvi~ rl\-­
ł"<''>fracyi F'""'t wr 'cnn'l'ł'h. i. l"W1'66e !':fe do wlodz 
oku'l'l~~vim„•b o pnrwol.,.niFI. 1),.,foj rzvi"mv! .. 7;~zd 
ten m"t ~.1,7~ 1u1 el'1u l'1V""!"!Pn;e 0M11nh•~tj. 1-ióra 
.,.?""n'e 7.11frol')wtć •;e renl'la rr>hl'fl'. w '<TJl""~e po­
lożenia iy.dów w PolsrA;) w b1is.1i:iej· przysz!rici". 

No'VJ' spo-s6b oszustwa,. 

(o) W :::e..:z'ty wto!'e'k ""lTl;.„~„'k,,,Ja 'PT?Y u1. "Ka­
w~v6s'!dej nr-d nr. 115, .Thąfa ~.P"''""1m. o<lehr"­
la z p~ t>ne1'"7Mll 1'Nv<:l3:ne iei r-d Tn"'Ź" 'kt6-
rv wvie•b<>l do Pm~ nit :roh"t"' ?~ mar"!ri. 1\lp.ht 
~fa· z !!IJIPrhi1 ooezfv. T>"rl"7e<lt do niei ;„kiś 
ninn"nv jE""Otl'l"sr, i z1nrr-rnonow~l ie-i wvmfo.nę 
marek . rut r(l""t'i•k;e niP11i~rt"'e no-·H11,'! urz~owe!\"o 
knrro. ~1r-0n1n<:'ka się <"D"·hiiP r!tn'1.,.i!a n!l to i no­
nt'I z ni„•n:-lf"!l'vm 11~ F°""ll'o""'1";e Pr7ed'mi<>§ł'ie 
N'd nr. S7. q;h'-e mii>loa sie c<1hvć ta t"r>n.,.~1':~a. 
Kiedv Wl"<:ili ilo hl""'!T'v ł"e;o rkmu, n"'"wil<'I 11ię 
w siE>ni dwó~h "1..,,.„.n„lri•h n~"'ÓW, 11 lrtórych je-
den s!P,......., w t"1':1•hrt1ł'h 7•nvfal: I 

- N11 i <'ńi? Są mttr'ki dC'I wvnifany? · 
- ·f'v."9:Pm są - !>!"""'Wal sie t„„ <'O -iw~e-

'11"!!·<hil C:knrt!;'T>!'1''1 - TIOCTt'lm nl"'ńrit $i1' do nif'i, 11 

l':by odrl!!ll! m11„1d .. tE>mn nnnu". ~'kPTTl'l'l'!'Kll ed-1„la 
trzvman!" w r„ku n~'liE>„kl. -w:i:~JT'l"n lrfi'\~~h rni~la , 
ntr'""rr"'C •. 11 k"sv" 1'C!'"'f,1de rnbTe. Gdv 1,.nś j!':>""­
moś~ ów n{e W'l'"e!'t dw?j ;e-go towl'Tey'!Z-e poszli 
g(} odsrz;ukać i więcej się ni& pokazali. 

Pamiętajcie, R<>dacy, ie kawa chwila st:ra• 
eona na drodze do wolnośei narodu grzechem 
pa-dnie na nasze sumienie. 

~~ 

Z sądów. 
Kradzież 12000 rb. 

(o) Męty Warszawy przeiyly wezoraj dzień 
j!ensacyjnego procesu. 

świadezyly o tern tłumy po<lejrzanrch osobl;;to­
ści, gromadzące się w niezwykłej ikśd'. na placu 
Krasińskich, w :przyzwoitej i.reszt:! odleglości od 
gmachu, w którym tak at;b~o wymierzane są suro­
we kary na opryszków. 

Sensacyą byla 'i osobisto2ć jednego z oskarżo­
nych, 24-letniego Lejb!łsia Dacllesa, klóry je>szr,ze 
za czasów l'O-Sy~kkh zdobył sobie s!·:rnE_'. „mlslrza" 
i pomimo 22 lat zd;:..iył jut P~'pe!n:ć nlez.litzoną 

ilość kratlziefy, z których 7, sądowu!e stwierdza· 
nych, dało mu w zysku 6 lat więzienia już odby~ 
tego; sensacyjny by! sam objekt kr:cd7.leiy, t!i';'~a­

j~cy 12,000 rb. wreszcie osobisto!lć hk!~·czn<'j zto­
dziejki, 15-ktniej Fajgi Rczenberg, kL'irej w z:i.ra­
niu l-ei karyecy tak obfity lup v.-padl w rz'.''? i któ­
ra :po'traiila si:bowuć go tak dobrze, ie pc;;:ktdo­
wany, kupiee Alter Mange!, zamieszkdy przy ul. 
Żórawiej 23, ani grosza nie cdebrnt 

W świetle zeznań oska:rżcnyc.h sprawa przed· 
stawia się tak: 

15--ktnia Fajga by!a na praktyce u „prc!:;sora" 
Dachesa; wskc.zywal on jei, jakie mieozt:1mia ma 
okr=.dać, przyczem Fajga przybierala rolę sprzl'· 
dawezyni gazet i pcd tym pretekEkm rewidowała 
miesz.kania; ile kradzieży już pope!Difa, s2!na nie 
wie, m<rle 20. mcże 100; łup o<lduwda P:;d1esó­
wi, który oc.znkiwal prze.d bmmą; w d:llu ~S mar­
oa, idąc za wskr.zówką Dache:;a, Wf'?c:fa r,'no do 
mit"!?.ka.nia l\fangela; służącej w domu n:e Łylo. w 
ostatnim pokoju pań:;two Man~el 1'?:'.:.li; w l!braniu 
p. M. Faiga znalaltla rosyjBlrą poiycz:i:~ we,knną na 
sumę 10,000 rb„ i 2.600 marek w gcfowi~Ele; za­
brawszy j~ze trochę leżącej na stole bli~1ter;i, 
Fajga wybiegła 21 mieszkania; lup byt zbyt duży 
i posbanowila „ukryć go przed prdcsorem", któ­
remu też p<miedzlala, źe została spfosz.ona i nic 

Ostrzeżenie! ni~ skrad:ta. 
("). Liga Państw-0wości Pol!!ki&j oglosila I Na drugi d:z;ieii. jednak zauw:.żono w świecie 

następu~l'"e o~frr,eżenie: .. złodziejskim, że Fajdze mu;;iam się utlać duża krat 
· Rndaey! dzież, tak rozrzutnie w~zęla ona żyć. 
Na ulicach Warsz:awv rozdawana iest nik· I w re.zultade tak przynajmniej twierdzi Fa} 

.ezemna broszura p. t. ,,Preizforz". Nie napii- ga - „profesor" Daches i kolega jego Heraz Horo­
sał jej Polak. Je~t to ro'h-nta szniei!ÓW i pro- witz odebrali jej skradzione w gotowiźnie marld. 
wokaforów rosyJskirh. Wied-zcie, że są oni Co do :renty pa:ństwowej, tę Fajga, jak t\\ierdzi, 
tutaj, w stolicy Polslri i slużą interesom Mo- spruila, nie wiedząc niby, czy papiery te przedsm. 
S'kwy, liza„ na. naiwność i ciemnot~ ludu J>Ol- wiają wartość. 
skie~o. Chcę: wyw-01ać za.met. Naflepszycli Sąd skazal Daehesa na 4 lata więzienia, Horo-
synów O~cznny obrzucają błotem. witza na dwa lata więzienia, zaś Fajgę Roz~nłierg 
· Musimy zabez;pieczvć nieuświadomione jako 15--le'titią, postanowil·oddać do zakładu wycho-
warsfwv narodu przed intzyigami tei sza.ikt wawezo-poprawcze.go. 

Rodacy! Ostrze~a)cie wszvstkich! Dziś, ~~ 
kiedy 'Polska ma hvć W"krzeszona. wściekl-0ść 
Marnia tyeh, eo riii!:!llęli zvski z donosów, ze 
szC1:Uda na P·olakńw. z ob-sługiwania o.ehra­
ny i 1auelniania więzień. 

Niszcicie dziel<> ochrany rosyjskiej! U­
świadamiajcie nalwnvrhl Wytrącić plugawą 
bMń z nfkczemn-..'ch r!!k! 

Teraz \Vięcei niż· kiedyko1wieik 1>0trzeba 
nam zgodv, bo chwila je;:t wielka i wiek<iPo­
mna: · .Teśli i niej nłe skorzystamy, wnuki i 
nra:wnuld -pTz:eklinać będą nasza pamiE'Ć. 
Zfo('zmy si~ we wsnólnej prney nad wielkiem 
dzielem odhndowy Oicz'l"znyt 

Nie da~eie sie zwieść i oszukać! Zr-0zum­
eie, p;dzie prowokMYa i nikczemność, a gdzie 
prawda i ueuiwośćl 

Teatr i muzyka. 

Teatr Rozmaitości. Dzid i jutro „Otello" Szek­
spira. 

Teatr Polski gra w dab-zym ci;;gu. „Dziewici: 
Orleańską" SzyHem. 

Teatr .Maly. Dziś po raz pierwszy „Firma sit 
żeni". 

Teatr J,etni. Dziś i dni nU:S!ę.pnyeh „Jaś mor­
dercą" Alpa. 

Taatr Nowośei. Dziś i jutro „Królowa róż." 

Letmcavana. 
Teatr Nowoe.zesny. D.ziś premiera farsy Hen· 

l'equina p. t. ,,Pi.gulki Her1.111esa". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Wir'' Powoje:r.yka 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa-1 Nowe ataki angielskie pomiędzy Le 

tera Główna donosi 8 listopada: Sar s a G n end o eo ur t załamały się 

Wschodni teren walk: w naszym ogniu. 

Iiront wojsk Hs. Leovolda Bawar-
sl.:iego. 

Nic nowego. 

Na polnclnin od S om me Francuzi 
wykonali atakp-0 obydwóch stronach Ab I a­
i n co nr t. Wysunięte naprzó:l w poludnio­
wej części Ablanincourt oddziały nasze Z-O· 

· Jlront woisk generała kawaleryi ar- stały wyparte wstecz. 
, cyksięcia Karol,a Wieś pre s soi re utraciliśmy. Na 

Odcinek T Ol g y e s także i wczoraj 'ronti· pólnoenem skrzydle atakowaneg-0 1 • 
stanowił widownię ożywionych walk; prze- nieprzyjaciel został odrzucony. 
ciwnik w dalSzym ciągu osiągnął nieznacz-
ne korzyści. . I 1Jron~ }i~emieckie~o 1Jast~p~·11 T1·~n:l· 

Przed wąwozem B 0 dz a ponownie 0• Ozyw1one walki artylery1 w okrę~u 
debrano Rumunom .zyskane w ostatnieh j 1\f ozy. 
-dniac~ przez nich części naszyeh stanowisik J Bałkański teren walk: 
górskreh. I 6rupa woil'ilwwa gene-rala-fcUlmar 

W. wąwozie Ta.tar s ko-li a w as Jr im szalka Ma.clumsena. 
odparl-0 ataki nieprzyjacielskie. 

Sukces ·osią.gnięty w okoliey S p i n i 
zdołano wykorzystać w dalszym ciągu. Lic.z.. 
ba. jeń1lÓW wzrasta. 

Zachodni teren walk: 
.Pronf; · U't>iSk generala-feldmn1"B~alka 

Ks. Ruvprechfn Bnwar.~ldeyo. 

Na pólnoey od S o m m e działalność . 
bojowa w eiągn dnia nie wychodziła p-0za il 
granice swego llJlliarkowania. · 

Nie wydarzyło się nic szczególneg-0. 
Jlront macedotłsl;,i. 

Ataki nieprzyjaCielskie w luku C er· 
ny pozostały bez skutku; oiywiona clzfa­
łalnośó artyleryi na frontach Be 1 as i cy 
i Str n my • 

Pierwszy Generał-Iiwatermistr~ 
Lndendorif. 



6. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 8 listo­

pada: 
Jlront wojsk generala-feUmar~alka 

l~!Jcia Loopolda Bawarskiego. 

proj€1.'iy prawne mają być wprowadz{lne w 
życie na zasadzie § 87. 

PowszB&hnB naucznnle w HoSii. 

W schodni teren walk. 

przeglądzte hisroryczn~ miallzuf ąeym przy­
lączenie Galicyi do monarehii habsburskiej, 
powiedziano:· Zapowiedziane wyodrębnienie 
Galicyi gwałci najglębiej historyczne, jak ró-­
wniei nabyte prawa narodu uJ#aińskieg~) 
wy.daje czwarty p.od względem wielkości na.-

Nie nowego. ród pańBhrn~ nieograniczone] władzy jego na-
Petersburg~ 8 listopada O:· wl.). :-- Ro­

syjski minister oś\\iaty przedlozyl Dumie. pro.. 
jekt praw~ przewidującego '»prowadze~1e w 
Rosyi -0bomązku polilszechnego nauczania. :Eront woisk gMierala kawaleryi ar­

cyksi!Jcia Karola. 
Wł ki t n alk. rodowego przeciwnika. Naród ukraiński ni-

os ere W gdy nie uzna wyodrębnienia Galicyi pod pa-

Na poludniowy wschód od wąwozu 

S z nr d 11 k odparto ataki rnmuńskie. 

w G o r y e y i trwa w dalszym ciągu nowaniem polskiem i nigdy nie zrezygwuje z 
Sp<}kój. · ·. I prawa do samorządu na terytoryum narodo-

Pod Sp i n i i na JM>lu.dniowy zachód 
~d P r e d e a I u odparliśmy dalej nieprzy­
jaciela. 

Na froncie doliny FI ei m s 11 odparto w~m, oraz. z utworzenia odrębneg-0 ukr~iń-

t ~ · · d ' h bat li · ~ ~ l. skiego krain koronnego w ramach Austryi. 

stnrmer nie wwowłe mowy. 
Rotterdam, 8 listopada. (T. wl.). - „Daily 

Telegraph" dowiaduje się z Pe!ersbi:rga, _że 
z powodu rriekorzystneg.r stanu zdrow1a ~filr* 
mera, nie pozwolono mu n:; wygfos:zeme w 
w dniu 14 listopada w imieniu rządu. mov;1", 
pc-Oczas otwarcia Dumy. Dotych~zas me, wrn„ 
d~o ieszeze~ kto go "". tern_ zastąpi. J~:r·~?o­
nosza, minister komumkacy1, oraz mmJ::.ier 

Po obu stronach drogi B o dz a wróci­
liśmy w :posiadanie dawniejszych stano­
wisk. 

Na pólnoeny zachód od T o e Ig y e s 
Rosyanie z-1lolali pomrwnie zyskać nieco 
przestrzeni. . 

W pohliźu Tatar o wa samolot an­
stryacko - węgierski strąeil dwupłatowiec 
rosyjski typu ,,Nienport". 

a aKI po1e ynezyc :a onow W10S1Ueu na 

terenie Co l c ro co n i na stanowisku w 
B o e c h a. W ręee nasze :wpadło przytem 
trzech oficer6w, 50 żołnierzy, 2 karabiny 
maszynowe .. 
Południowo-wschodni teren walk„ 

Nie wydarzyło się nfo szczegóinegi>. 

Zastępca szefa sztabu gen!'rab~~!! 
von Ho ef er. 

Feldmarszałek - porncznik. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackłej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 8 listo­

pada: 
W dniu 7 b. m. samol-Oty nieprzyjaciel­

skie rmicily bomby na miasta R a v i g n o, 
P a r e n .z ż a i C it t a N n o v a. Nie wy~ 
rządzono najmniejszych szkód materyal­
nycJi i nikog-0 nie raniono. Samoloty nasze 
wzleciały do pościgu. Jeden z :nich, kiero­
wany przez porucznika okrętu linio·wego, 
Draknlica, strącił samolot nieprzyjacielski, 
1..ióry opnśeil się w pobliżu statków, znajdn-

21U 

Komunikat turecki. 
K1>.nstantynopol, 8 listopada. (T. wł.)'. ....,. 

Glówna kwatera donosi 7 listopada: 
Na poludniu od stanowisk w Fellahii nasi 

orhntnicy rozproszyli szwadron nieprzyjaciel­
ski, ooparli dwa bataliony, ki;óre nieprzyja­
ci l prz-yslal na pomoc i zmusili je do odwro­
tu. W cia..giu tych walk, które zakończyły się 
fila nas kompletnem powodzeniem, nieprzy­
jaciel poniósl ciężkie straty podczas, gdy na­
S?:e byly zupelnie nieznaczne. 

Dnia 4 i 5 listopada wykonaliśmy nie­
spodziewany atak na wyspę Keconza na za­
::hodzie od Ant-Olli (na poludniowem wybr:re­
m Malej Azyi). 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 8 listopada. (T. wl.l. - Glówna 

kwatera donosi 7 listopada: 
Front macedoński: Sytuacya jest niezmie­

niona. W łulru Cerny (}żywiona dzialalno-ść 
a:riyleryi,. na pozostałym froncie slaby ogień 
artyleryi i starcia pomiędzy oddziałami straż­
nicze.mi. 

Lotnicy nieprzy;jacielscy rozwi.jali ożywio­
ną, lecz bezskuteczną dzia!alność poza na­
szym frontem. 

Front rumuński: Wzd!ui Dunaju miejsca­
mi trwał ogień piechoty. Zniszczyliśmy o­
gniem naszym ·wiele lodzi poniżej Kolom Ka.­
lal'at. 

W Dobrudży nieznaczne starcia pomiędzy 
oddziałami wywiadowczymi i strażniczemi. 

Na wybrzeżu morza Cz.a:rnego - spokój. 
W K~nstanzy, ostrzeliwanie miasta przez ilo­
tę rosyjską dnia 2 i 4 listopada wyrządzilo 
znaczne szkody. 

Wyborv w AmerJge. 
N~w-~York, 8 listopada (T. wl.). - D.o­

niesienie Biura Wolffa: Pogoda jasna i wiel­
kie zainteresowanie związane z wyborami na 
prezydenta, przyczynily się, że oddano nie­
zwykle wielką liczbę głosów. Zaznaczyć jesu­
(!Ze należy, ze głosowalo również wiele milio­
nów k-0biet, które otrzymały prawa wyborcze 
w 12 stanach zach<>du. 

Zwyc~ęstwo Hnunesa. 
Amsterdam, 8 listopada (T. wt). -

Siuro Reutera donosi z Nowego Jorlll: 
Hughes zostal wybrany. 

Amsterdam, 8 listopada (T. wt)._: Biuro 

j~ny'lh się. na pelnem morzu. ~ały one 
z::mfak~wane prze.z samoloty nasze i oddali­
ły się w kiernnkn wybrzeża nieprzyjaciel­
skiego. Wiecz.orem teg-0 samcg:J dnia lot­
nik nie-przyjacielski rzneał również bezsku­
tecznie bomby w pGMiżn U m ag o. Samo­
loty nasze wieczorem obnncily nader sku­
tecznie urządzenia wojskowe w V e r m i­
g Ii a n o, oraz w llf o n i a l c o n e i powró­
cily bez si;wankn. 

Dowództwo Floty. 

ne ·~ 

I 
1amość przez wykrycie nieporządków w ubez­
pieczeniach amerykańskich, oraz jako twór­
ea reformy ubezpieczeniowej. Popularności 
tej, jnko nieustrasz1}ny pogrom~ ciemnych 
potęg finansowych, zawdzięcza on wybór swój 
na gubernatora stan'U nowojorskiego. Na sta­
Mwisku tem zwalcza! on pociąg do zak!ad6w 
i pijaństwa tak energicznie, że wresu:ię zbra­
klo mu poparcia na tym posterunku. W r. 
1910 Wilson mianował go sędzią przy wyższym 
sądzie krajowym. W lipcu 1916 r„ gdy na­
rodowy konwent republikański o-świadczył się 
za nim, jako za kandydatem na godność . pre­
zydenta, Hughes itoź.yl swój urząd. Hughes 
obejmie swój nowy urząd dopiero 4 marca 
1917 r. Obrani obecnie wyborcy, wśród któ­
rych większość stanowią republikanie, przy­
stąpią do w!aśehvych wyborów na prezyden­
ta w drugi poniedziałek stycznia. Wynik wy­
borów zostanie ogłoszony w lutym w Kapitolu 
w Waszyngtonie. W dniu 4 marca nowy pre­
zytlent z.ostanie wprowadzony do Bialego Do­
mu. Aż do tej pory sprawy państwowe pro­
wadzić będzie Wilson. 

Berlin, 8 listopada. (T. wlS. - „Lokal­
anzeiger" pisze: Przypuszczamy, że dokona-

• :ne wczoraj wybory w Iliczem nie zmienią sto-­
sun.Jm Ameryki do Niemioo. Wybór Hughesa 
jest dla nas korzystny -0 tyle tylko, ze do chwi­
li skończenia się okresu urzędowania Wilsonai 
nie będzie on mógl uczynić żadnego stanow­
CZ@gO kroku, lub też wplynąć na polity;kę swe­
go następcy, s1n1tkiem czego wybór Hughesa 
daje .poniekąd rękojmię, że w ciągU najbliż­
szych czterech miesięcy Stany Zjednocz-0ne 
nie porzucą neutralności.. 

„V(}ssische Ztg." glosi, iż n.a rarle USJlra­
medli\liionemi są wątpliwości c-0 do tego, w,y 
naród Stanów Zjednoezonycll powziął wczoraj 
jedynie decyzyę w sprawie wojny i neutral­
nościi, czy też zarazem pragnął ją powziąć. 

Berliński ,,Tageblatt" omawiając stano­
' wisko Hughesa względem Niemiec, oraz w 
I sprawie pokoju, pisz.a: Pov.inniśmy jeszcze 
uważać Hughesa pod tym względem za nie-. 

! zapisaną kartę, i tendencye jego nie bez za­
l strzeżeń pragnłemy identyfik-0wać z tenden~ 

cyami Roosevelta. Dopiero v,rtedy, gdyby po­
twierdziło się, że do Hughesa przyłąezyl się 
Roosevel~ który być może liczy na pensyę i 
urząd sekretarza stanu, mielibyśmy prawo do 
bardziej określonyth wniosków. We wczoraj­
szem glosowaniu narodu amerykańskiego me 
należy bynajmniei widzieć votum ułności dla 
tendencyi wojennych. 

Reutera don(}si z Nowego Jorku: W stanie Wiedeńi 8 listopada (T, wl.). - Według 
. nowoj-0rskim, uważanym za nader ważny dla d0niesień prasy, wczoraj pod :przewodnictwem 
wyników wyborów zwycięiyl kandydat repu- mceprezesa sejmu odbylo się zebranie ogól· 
1Jlikański. Nowy prezydent Stanów Zjedna- ne ukraińskich grup parlamentarnych, w któ­
~zonych, Hughes, i~t synem przelożonego rem wzięli udział wszyscy cito-nkowie klubu 
gminy baptystów i irlandlci; urodził się w r. Rady patlsfwa i Izby panów. Przewodniczą-
1862 w malej miejscowosci Glens Falls w sta- cy zawiadQmH obecnych -0 usiąpien]u preze­
nie New York. Hughes studyowal prawo, a sa ukraińskiego klubu Rady państwa i ukra­
w r. 1884 't>stąpil do kaneelaryi słynnego ad- ińsb."iej Rady narodowej; co mia1o nastąpić 
wokata nowojorskiego, Cartera, którą później . wskutek zapowiedzianego wyodrębnienia Ga­
prowadzil samodzielnie i w ten spo5ób zostal i Ecyi. Następnie dep. Kast Lewicky, z.fożyl 
ieffnym z wybitniejszych adwokatów New Yor- I szczególowe sprawozdanie z narad z rządem. 
.1:1. Odr. 1893 do 1900 wykrada! prawo w u- l P-0 rozprawa~h, trwających przez cały dzleń1 
m~ersyt.ecie n.ow-0jors-kim. Por.ysk.al pGP.U- uch~·alono wreszcllił nzolu.cyę1 w której :po 

&:rlin, 8 listopada. (T. wt). - Korespon­
dent „Lokalanzeigera" pisze: Uważać należy 
za pewnik, że postępowaniu naszych l-0dzi 
podwodnych z punhiu widzenia prawa mię­
dzynarodowego nie da się nic zarzucie, ponie­
waż działają one w myśl niemieckiego regula­
minu morskiego. Przepisy te zgadzają się z za­
sadami prawa n1iędzynarod-0wego. W deklara­
cyi londyńskiej ustalono, ie -0kręty zatapiane 
być mogą nie jako takie, lecz iako transporty 
amunicyi i innej kontrabandy, przewlekającej 
wojnę. Właściwej przyezyny strat w okrętach 
nie należy dopatrywać się w postępowaniu 

Niemiec, które st-0sują jedynie z.an:ądzenia o.. 
óronne, lecz w dostawach dla Anglii i jej 
sprzymierzeńców, które przecUużają wojnę. 
Winę zatapiania okrętów ponosi Angliat któ­
rej postępowanie stanowi właśl'iwą przyczynę 
dostarczania k-0ntrabandy. O ile Anglia zabi­
ja i krępuje hl'tndel legalny, o tyle Niemcy, 
sksując lod:!;ie podwodne, nie czynią tego sa­
mego, lecz je<lynie wstrzymują przewóz kon­
trabndy, przed~użaiącej wojnę. Anglia zniwe­
eeyla handel neutralny, uniemoźliwHa swo­
bodną żeglugę wojskową, rozszerzyła pojęcie 
kontrabandy rnza wszelkie istniejące umowy 
międzynaroilcwe, usilując wszlk-iemi środkami 
zmusić :państwa neutralne do przewozu kon­
trabandy przedluzającej wojnę. Pań5twa neu" 
tralne same rosiadają środk~ które dają im 
możność uniknięcia strat w okrętaeh. Jeżeli 
wstrz.ymafą one przewóz kontrabandy, to 
wówczas nie będą już miały powodu uska:Zać 
slę na st.a.ty w oln'ętad:t. 

Woina H mnrnco. 
Chrlsf:yama, 8 listopada. (T. wt). - Do­

niesienie norweskiego biura telegraficznego: 
Dnia 2 listopada torpedowiec rosyjs1d ostrze.. 
lrwal niemiecką. lódź podwodną, podczas gdy 
torpedowiec o<ldalony by1 o 2,5 do 3-ch, a :łódź 
pt>dwodna od 3-ch do 4-ch mil morskich od 
Rornffen pod Vardo. Rząd norweski poleci! 
swemu poslu w Petersburgu zalożyć protest 
z pow.odu ponownego naruszenia neutralno­
ści. 

Budapeszt, 8 listopada (T. wt). - Do­
wiedziano się tutaj o z.atonięciu rosyjsldego 
okrętu liniowego „Imperatrica Maria" wraz z 
zalogą. Okręt zostal wykońez.ony w raku 1913 
i posiadal 2'2000 tonn pojemności. 

Londyn, 8 listopada. (T. wt). - W n7Jll­
pełnieni u komunikatu wczorajszego admi:rali­
cya angielska donosi, ii nadeszło nowe donie­
sienie kc;mendanta lodzi podwodnej. Obeenie 
donosi -0n, iż spotkal dwa niemieckie dread­
noughty klasy „Kaiser". 

{Według doniesienia wczoraiszego admi­
ralkyi angielskiej, angielska lódź podwodna 
w pobliżu wybrzeża duńskiego wypuściła tor­
pedę w kierunku niemieckiego okrętu wojen­
nego, klasy dreadnought. O us!.kodzeniach nie 
donoszono). 

Sztokholm, S listopada (T. wl.). -;- We­
dlug doniesienia państwowej ik:omisyi ubez­
pieczeni-Owej szwedzka nota handlo\\"a od po­
czątku wojny straeila ogólem 61 okrętów. Z 
pośród zalogi zginęfo ogólem 220 ludzi. 

Genewa, 8 lisfopada. (T. wl.). - Z Mar­
sylii donoszą: Par-0wiee „Arabia" :wstal zato­
piony. Wiózł on kosztowny ładunek. 45Ó pa­
sażerów, którym pozostawiono dosyć czasu na 
zajęcie iodzi podwodnych, :z.-0.olalo się urato­
wać. 

Car na lrnncłe. 
Petersbnrgi 8 listopada. (T. w!.)-_ -:- Car 

i ""-ielki książę. następca tronu, odjechali na 
front. 

Bazyle.a, 8 listopada (T. wł.). - Według 

depeszy otrzymanej przez ~,Baseler Nachrieh­
ten" z Petersburga, „Nowo-je Wremia" dcmo­
si, ii chan Bachfiarów i zwierzchnik dncho­
v.ieństwa. w Ispahanie przeszli na stronę Tur- · 
eyi i '&'JPOWied,;ieli Rosyi wojnę. 

• tr 'n ·pc·o~n.pon~"' n-„!ł~"'""• S])raW WeW!lęL Zl'.lSC·, 1 t~ 'r-"'" n:~•"_l"" 

ją się zahrać gios w imieniu_ rz_ądu: ~~dci:cft 
dzaca se5ya parhm;;ntu ma oyc w1ęi'.eJ or:­
wi~na aniżeli ubiegła mianowicie, z P'~w<.Fb 
wzra;tania een na artykuły żywnościowe, co 
będzie przedmictera obrad. Stiirm.er zam_ie.rza1 
mówić wv!acznie w snrawie budzeh1 mm:.ste­
ryum spr'U~ zagranic;nych. 

Berlin. 8 listopada. (T. w1.). - Spr:rwoz­
dawca wojenny berlińskiego .,TageblaH1i'' pi­
sze: Nlennaoda pD7.ę,guie w zrw.rzn.,.i mlerza 
grozę wilk~ nad Sommi>. Rowami • .\r-gD:ów 
p{lmiedzv Le Sun; i Eaucourt plyną stru~11ie· 
nie, par~pety i śd:.!ny obsuwają się. \Y~':'hg 
plar..u zamierzono zdobyć Butte de '~;<l;:'..e::· 
court, ażeby w drodze do Bapaume m:::f :a 
bezpieczne wzgórze; plan iefl...nakże ~ie P'}o> 
wiódł się. Od stmny Gt:::udeeourt zamie,·:::":::> 
również uderzyć w kierunku p:5tuocno-w::cl:nd· 
nim ażebv {)nancrr.uć fam \(zgóru. AngE:::y 
pon~sm i~dn~ ldęskę za klęs:ką. Na przed.' 
polu jednego z batalionów PJemieckk'h nali· 
czono 600 poległych Anglików. W le3ie St.. 
Pie'."l'e Vaa:ot zi5.izbnięci, przemoczeni ludzie 
stoia głebek.o zanurzeni w blacie. Przedsfę­
wziriei~ ~ każdym dniem sta!e się niepomyśl­
niejszym, lecz rozkazy codziennie brzmią. ;ed· 
nakowo: „Atak na las St. Pierre Vaast! O. 
gień hura;rano~vy!'' Akcya zaczepna ze z:trsrry< 
nieprzyjaciela wymaga odeń daleko wlęl~~zyeh 
ofiar ni:foll od nas. Z doświadm:i:'uia nic•·~-.;­
jaciel powinien wiedzieć, iż źolnierz nien~:,., kt 
potrafi cierpieć i umierać. 

Sytneeya w Rumunii. 
Amsterdam, 8 listopada. (T. wl.). - Jak 

donosza z L(}ndynu, sprawozdawcy koalicyini 
przbywający w Rumunii głoszą, iż obecnie 
wszystkie korpusy armii rmrmńskiej prowa· 
dzone sa przez rosyjskich lub francushich ge­
neralów: Szybhiej zmiany sytuacyi na korzyro 
sprzymierzonycll pomimo to ni~ na~eży i:de 
nak oczekiwać, albowiem na razie me ~ozua 
nawet myśleć o operacyach lub ofenzyw1e za 
strony Rumunów. 

Odwaga ołicurńw mmni1itEb. 
Berlin, 8 listopada (T. wt). - Wedlu~ 

dr.niesień prasy neutralnej, rumuński mini· 
ster wojny zak.omunikował oiieyalni~,. ii ies! 
zmuszony wykreślić z wykazów adm1mstracy1 
W-O;S'kowej cały szereg oficerów rumun:skieh 
za "tchórzliwe zachowywanie się w obliczu nie­
przviaciela. Doniesienia niiszyeh funkcyona• 
ryu~~Y wojskowych ustalily~ ze oficerowie 
v;yL.szych rang okazali się niezdolnymi do ~­
pelnienia powierzonych im zadań i objamaU 
tchórzliwość w sposób, zaklóeająey porządek 
organizaeyi w-0j5kowej. 

Pod !ątl WDiBBłlJ. 
Karlsruhe, 8 listopada (T. wl.J. - Dden­

niki szwajcarskie donoszth ie dymisyonowany 
ostatnio komendant armii w Dobrndiy, sts.. 
wfony został przed Si!d wojenny. 

Włosi o stnsuniaci 1 Gmi!L 
Lugano, 8 listopada (T. w!.). - ~ 

stav.ioiel ateński „Comere della. Sen" trm:lm 
się wsi:ełkimi sposobami sprostować kłamliwe 
depesze francuskie i przedsta:wić stosruiki '1t 

Grecyi tak, jak one się w n;oozywistofoi pned· 
stawiają. Faktem jest, ie Ji:ról nie narzuea na.­
rotlowi swej woli! natomiast sam ule-ga. woli 
narodu. Na.ród nie ehee nie '5ied.deć o koa.­
lieyi, o wmiesza.n.in się Gree.ri do wojny ~"i&­
towej i o Yenbelnsie. Tak l'WallY "rueh ve­
nizelostye:my'i jest jedynie kolosalnym b1:11-
fom i Gboonie !bank:rnt.0'1'f11ł jui mpehde. 
Wiele wiademośei franeuskieh o masowych 
zglllszenia.eh ochotników są ""')f!Zajnem kln.m„ 

D d ni l' i stwem. Prawdą j~st, ie nie pnybyło Z .A.m.6i 
ulij~ fOSJ1Sn i ZW01nB1B llmny. ryki ro,ooo Greków, iek eh.ee Venliefos, nnto--

Kopenhaga, 8 listopada (T. wt). - Jak l miast 30 OOO odplynęlo do .Amerykii aby „ 
do,:wiadufe się ,1Nov:oje Wremia" rząd r·o. syj- nli.-n ć X:.obiliza.cyi na str0<it~ koalieyi. 
skr zam1erza zwo!ae Dumę tylko na bardzo ą 

' krótki przeciąg czasu, zaś rozmaił& waiŹ:l& ~ 



. Rabnn~k koalłc~. 
._ · · Rotterdam, 8 list.opada (T. wl.)". Jak 
o~no~zą z Ate:i oddzialy wojsk czwórpor-0zu­
mrnrua • obsadziły wyspę Sen~s, wraz z arse­
nałem i ~kladami amunicyi floty greckiej. 
Wprawdz1e flaga franeu.ska _powiewa na flo­
rtytµ._ tm'pedowców, lec-z zamki od dzial na 1-0-
Jlziach torpedowych zginęły. 

Sknrul Snrrnna. 
lłudapeszt, 8 listopada. (T. wt) . .._ ,,Pe­

ster Lloy?" donosi z Genewy: Pewien oby­
:watel panstwa neutralnego, który niedawno 
:!'a~! w Paryż1: i roz.mawial z umfanym prey­
~ac1.elei:_n Sar;aila, otrzyma]: odeń do przeczy­
tam~ Ii;;t, 1-łory S~rrail wystosowaJ: d-0 swego 
przyJaciela. Sarrarl uskarża się w tym liście 
ina Mędy w swej powolnej oienzywie i pi­
sze, iż pomijając jiuż wielką rozcdaglosć fron­
tu i choroby srożące się w armii, armia jecro 
dcfona jest z szumowin wszelkich wojsk; :a. 
równo biali żołnierze jak i kcHowwi stano­
~ią ma_teryal nader podrzędny; przyslano mu 
~ak na1gorszą zbieraninę. „Oddaibym je za 
łtzecią część walczących pod Verd·un i nad 
Somm.ą". Najbardziej tehórzliwemi są wojska 
;wlo-skie, przylączone do armii Sarraila, któ­
zym napędzają o,gromnego strachu woiska bul­

_garsfile i w sposób skandaliczny, dają się za­
:wsze pokonać znacżnej mniejszości. Woj-ska 
portugalskie są również niewiele warte. Jedv­
nie dobry materyaJ: stanowtią Serbowie. Sa to 
~ednak niestety za1edv.'1e nędzne niedobltki 
dumnej armii ser-bskiej. Sarrail ostrzega wre­
szcie przyjaciela swego, by pod żadnym pozo­
rem nie og!aszal listu. 

nowe źftdin'.e koaUc~. 
Londyn, 8 listopada. (T. wt). - Donie­

sienie Biura Wolffa: „Daily Mańl" d-0wiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródla, że koa­
licya zażądała od rządu greckiego wydania 
~mków od dzial :filotylll torpedowców gre­
clrlch. 

Rz~~ ur~cki n ka~licy~. 
Bern, 8 li'sfopada (T. wt). - Biuro Reu­

~era dowiaduje się z Ateri, ze pflslowie Fran­
. eyi i Anglii wczoraj wieczorem przedsięwzię· 
iii nowy ważny Krok u rządu greckiego; alian­
ci zobowiązali się do zachowania narazie ści­
slej tajemnicy co !fo f ego treści. Tymczasem 
podobno rząd grecki wręczyl admiralowi Four­
netowi dlugą. notę, w h'iórej wylożyl motywy 
iOdrzucenfa żądania, by flotyllę torpedowców 
rwydano E:-0alicyi'. Wiadomość; jakoby już 
~ik:llió-ma zarekwirowanymi torpedowcami mia-

1110 posiłkować się pod flagą francuską z zalo­
~ami francuskiemi, nie zostala jeszcze po­

. twierdzoną. 

Yłia~omośGi WO)BilDB. 
ftie wierzą w powodzenie ofanzywy włos~ieJ. 

W „Biel"Ż. Wiedomostiach" zaznaczają, że 
,najnowsza ofenzywa włoska zdaje się nie mieć 
żadnych widoków powodzenia. W ed!ug bo­
?Wiem informacyj rosyj·skich górzyste teryto­
irya, na których mają rozegrać się obecne 
:walki wfosko · - austryackie, w obecnej p·orze 
zimowej nie sprzyjają opera:cyom wojennym, 
mającym być podjętym na większą skalę .. O­
bowiązkiem Włochów było, o ile chcieli uzy­
skać prawdziwy sukces i jednocześnie przyjść 
iz pomocą s-0jusznikom, ofenzywę obecną roz­
począć przynajmniej przed dwoma miesiąca­
mi, najpóźniej zaś równocześnie z rozpoezę­

ciem ofenzywy rumuńskiej. Dziś ofenzywa 
1Wlosk-a przychodzi poniekąd późn-0 i w chwili 
rnie-0dpowiedniej. Cadorna spóźnił się~ Z te­
go też powodu generalissimus armii wloskiej 
lest przedmiotem bardzo zaciętych ataków ze 
J;frony organu rosyjskiego. Najbardziej zna­
imiennem jest to, że artykul nie zostal przez 
cenzurę rosyjską skonfiskowany. 

TajemniGze plany generała BruxiłovJa. 

Kor&p<indent woj.enny „Rieczy" don·osi 
-Oo swego organu, że w kolach wojskowych u­
trzymują się uporczywie pogloski o nieznanych 
bliżej tajemniczych· planach strategicznych 
generala Brusilowa. O zamiarach t:rch tyle 
tylko wiadomo, że celem ich jest przy~ść z po­
.mocą znajdującej się w D>0brudży w poloże­
. wiu dość niebezpiecznem połączonej armii ro­
'syjsko - rumuńskiej. Drugiem zadaniem no­
rwych planów i przygotowywanych o·p€ra.r,yj 
Brusilowa ma być ulżenie armH francusko­
angielsko-wloskiej. Nacyonalistyczne „Nowo­
ie Wremia", powtarzając doslownie p-0wyż­
sre, zaznaez.a -0d siebie, iż Rosya nie jest chy„ 
ba po to tylko, żeby uliyć wszystkim możli­
wym armiom na wschodzie i zachodzie, a 
przez to systematycznie zaniedbywać swe 
ittajwlaściwsze interesy militarne. Kil~a 
!ka bliższych szczególów o planach· Brusilowa 
:wydrukowaJa gazeta „Dień"; zastrzegając się 
:Jednak, iż nie może ona sprawdzić każdego 
jp<>danego przez nią slowa, oo wiadomość jei 

P' O n S Ir l. 

zaczer.pnięta zestala z p-oglosek kuluarowych. 
Plszą bowi€ni w dzienniku tym, że Brusilow 
przypusreza obecnie pojedyńcze szturmy na 
Jednem czy też drugiem miejsoo jedynie w 
tym eelu, by zamaskować swe prawdziwe za~ 
miary. Ani jedna z p-owziętych przezeń w o­
statnich dniach decyzyj i akcyj nie odpowiada 
ści~e j.ego wlaściwym planom, które mają 
po.s1~dać charakter wielkiej ofenzywy, o któ­
reJ 1ednak nikt na pewno nie wte, gdzie ma 

· ona nastąpić, ani kiedy, ani też z iakiemi si­
łami wojskowemi. Utrzymują jednak zgodnia., 
ie ofenzywa planowana przez Brusilowa ·ma 
nastąpić jeszcze P'rzed okresem zimowym, 
jakkolwiek rozpowszechniane jeszcze nieda­
wno temu przez te same organy informacye 
-0piewaly coś wręcz przeciwnego. Na ostatnie 
postanowienia Brusilowa mialy wpłynąć decy­
dujące w~jskowe kola francuskie i angielskie. 

Rnsyanie o wah:lGznu&ci t~8js1l n!emieclii!ih 
nad Xommą. 

Organ militarnych kól roeyj·skich ,,Rus­
kij Inwalid" poświęc.il ostatnio dlugą kore­
spondencyę przebiegowi niedawnyc,h walk 
nad Somme, które nazywa „jednemi z najza­
eiętszych walk w calej wogóle woinie". Ko­
respondent pisze, że strategiczny plan fran­
cusko-angielski był znakomicie obmyślony, ró­
wnież wojska irancuskie i angielskie odzna­
czaJ:y się rzadką walecznością, ale pomim-0 te­
go nie można twierdzić, żeby Francuzom i An­
glikom udalo się odnieść większy sukces. 
Przyczynę tego widzi rosyjski fachowiec w 
sprawa-eh wojennych w tern, że wojska nie­
mieckie zachowały się z wzorową dyscypliną, 
prawdziwem bohaterstwem i lekceważeniem 
śmierci i niebezpieczeństwa. 

Dfenzywa w Dobrudży sprawą rosyjską. 

D-0 „Rusk. Sfowa" komunikują z .Dobru­
dży, że naczelne dowództwo rosyiskie z chwi­
lą, gdy generałów rumuńskich pozbawiło zaj-

. mowanych przez nich stanowisk, ofenzywę 
w Dobrudży poczęlo uwatać za swą wlasną 
sprawę militarną. T>0 też postanowiło ono 
przeprowadzić operacye dobru<lżskie z naj­
większą . energią i stanow-cz.ością. 

Bułgarskie wojska w Dobrudży a prasa roxyjsha. 
„KolokoJ:" podkreśla, że w ostatnich fak 

niekorzystnych dla R{}syan i Rumunów wał­
kach w· Dobrudży bra1a czynny udział też. ar­
mia bulgarska. Armia ta przeważała liczebnie 
armię niemiecko-turecką i odznaczała się 
prawdziwem męstwem. Okolfozność ta povvin,; 
na przyczynić się, jak twierdzi publicysta ro­
SJ>i'ski, d-0 powiększenia i pogłębienia w Rosyi 
dotychczasowej nienawiści do wszystkiego, co 
bułgarskie. · 

fiata czarrrnmorslrn. 
Prasa peforsburska i moskiewska zasta­

nawia się nad tern, co robi obecnie rosyjska 
flota czarnomorska, która mia!a przecież ode­
grać tak poważną rolę w wojnie rosyjsko-tu­
reckiej. Jak za.uważa dziennik „Russkoje Zna­
mia", flota ta została obecnie po zajęciu przez 
Nłemców i BuJ:garów portu i miasta Constan­
zy w zu.pelnosci unieruchc1miona. W blizkiej 
przyszłości flota ta nie będ;tie wogóle w stanie 
Wfl'lynąć na przebieg i tem mniej wYnik ope­
racyj wojennych nad wybrzeżem morza Czar­
nego. Jest to więc flota „martwa" i dla Rosyan 
militarnie bez znaczenia. 

Czcm pociexzają xiq Roxyanie? 
„Utro Rossii" ;rozpisuje się o znaezeniu 

ostatnich walk na terytoryum dobrudżskien;i, 
h'ióre oznaczają tam jako nader wa~e i pou­
czające. Autor artykułu uznaje, iż armia rosyj­
ska wraz z rumuńską poniosła w Dobrudży do 
pewnego stopnia klęskę, ale militarne znacze­
nie klęski tej jest p·odobno mniejsze, aniżeli 
znacze~~ ściśle moralne. To ostatnie tloma· 
czy sobi'e jednak autor w bardzo ciekawy spo­
sób. Wychodzi ona bowiem z zalożenia, tż żoł­
nierz rosyjski odznacza się takie.ro usposobie­
niem duchowem, że kazde ważniejsze niepo-

··· wodzenie wpływa pokrzepiająoo na jego ener­
gię i zaciętość. Jeżeli żołnierz rosyiski ucz.uje 
się w prawdziwem niebezpieczeństwie, wów­
czas rzuca się na wroga z 'tern większą silą i 
bezwz.ględn-0-ścią, która potęguje jego natura!· 
na zdolność militarna. Zdaniem koresponden­
ta" rosyjskiego okaże ~ię to i tym razem, bo źol­
nierze rosyjscy wiedzą, o oo w Do·brudży obec­
nie chodzi i jaikie znaczenie posiada cały :r-0:ir 
wói wypadków na tym ważnym froncie. 

Ostatnio telo~ramy. 
. W gru~ie akcyj metaiurgiez.nycli i przemysł. 

l 
woie~ego notowano: Maicewa 408 (400), Taganrof 
28~ (272), T. ulskiej fabr. nab. oi 892 (888), Bogoslaw'. 
sin~ 338. (340), Hartmanna 254 (260), Kolomnii 2& 

Skun ks. Hennkn "nmnrskiBID. ~~): Nikopo1-Manupo1 280 (282) i Treugolnik w 
l\fonaehium,. 8 listopada. (T. wl.) • ....,. De- 1 -

pesza prywatna: Ęsiąże Henryk bawarski p.q.. I . Po wyczekująeej tendencyi dni asitatnieh w dn!~ 
legl śmierćią walecznych. W dniu 7 b. m. 2 l~0opada tendeneya Wfl"aźnie os1!1bla. 4% re_nu 

d . d l'anstwow'.'1.- 801/R, poz. prem. pierwsze] emisy" 
po czas vrywia u książę otrzyma! ranę i zmarl j 008, .d::ngie1 em. 707, akcye drogi żel. Wladyk.ąu· 
następnej nocy. . _ k11zk1eJ 2470, Azow.ska-Dońskiego banku handl. 655. 

---- ROJ. banku .dla handlu zewn. 439. Syberyjskiegc 
Od~om!ndź ~orwauu. ?1o, Pet. m1ędzy.narodowego 510, Tow. Nobel 1430 

Ch.r;dyania, 8 listopada (T. wl.). - Do- l Giełda parysJm. 
ni~sie~ie Biura Wolffa: Dzisiaj posłowi nie- l --.... 
m1e:~emu wręczono notę z odpowiedzią Nor- I p AR y ż 
wegn. 

HBnablł~ante a wybory. 
. Nowy York, 8 listopada. (T. wl.). - Do­

nfosienie Biura Wolffa: Republik.ański komi­
tet narodowy oświad·cza, iż zwycięstwo jest 
większem niż sp-Odziewano się. Dowodzi ono, 
że narodowi amerykańskiemu zaufać można, 
posiadając pewność, ie pod hasłem kampa­
nii wyiborczej. poweźmie on wlaśeiwe decyzye. 
W chwili obecnej wygląda t-0 tak, że nietylko. 

I Hughes z.ostanie prezydentem, lecz że również 
o~ie izby kongresu staną się republiikańskie­
m1. 
FMA s *#WF*A F P 4ii' 

Dział ekonomiczny. 
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia S listopada; 

Papiery procent. ,Żądano! posz. Dopełn tranz. 

6% Oblig m. War- - I 
szawy z r 1915 96.-

. f3010 Oblig. m. War· 
· szawy z r. 1916 96.­
Listv zast. Ziemsk. 

4i12 °'° . . . . 93.10 
Usty zast. Ziemsk. 

4 Jo • • • • -.-
Listy zast. m. War-

szawy 5 °to • • 87,­
Listy zast. m. War-

szawy 41
/ 2 °10 • , -,-

Renta • . • • • -, -
5% m Łodzi .•. 

94.50 -,-
94.50 -.-
92.1(, 92.50 60.65 

-.-
85.- 86.25 50 

-.-, -,-_-,- -.--.-
Usposoibien.ie moene, przy obrofach średnich. 

Obraeano list. za:st. Ziemskiemi 4 % % , które utrzy­
mały $i~ i list, zast. m. Warsz. 5% po kursie nieeo 
WyźSZY'!ll• 

Mar-ki wyżej, przy USIJ-OS-Obieniu mocne:m i o­
bro.taoh dużych. . 

fiiełda ber1ińxlrn. 

Berlin, 8 lisfopada. Dzisiejsze obroty prywatne 
11a gieldzie oorilińskiej wykazały zastój w tranzak­
eyach przy tendencyi m-0enej. Zwycięstwo Hughesa 
przy vv-yborą.ch na prez.ydenita Stanów Ziednoczo­
nych nie wywarlc> wplywu na nastrój: Pożycz.ki 

niemieckie i walory rosyjskie· bez zmiany, renta 
rumuńska mo·cniej. ~eniądz na każ.tle żądanie w 
zaofiarowaniu po ·mniej więcej 4%. Dyskonto pry­
watne 45/ 8% i niżej. 

. Berlin, 8 listopada. Notowania kursów de• 
wiz za wypłaty telegrafir.zne: . 

sm płac, żąd. 

Nowy-York 
Holandya 
Dama 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

.. „ 
" 
" „ 
„ 

" 
" 

5.48 
227.25 
155.75-
159.-
153.75 
106 37 
68.95 
79.-

Z gieldy petersburskiBf. 

f>.50 
227.75 
156.25 
159.60 
159.25 
106.62 
69.05 
80.-

W dniu 28 paidziernika kurs 4 % renty pańr­
stwowej podni6sl się na 80 % (80 w d. 27 pai.dz.). 
Premiówki róWiJlież osiągnęly zwy:tkę - pierwszej 
ffillisyi do BOO (895), drugiej em. do 695 (685) i 
szlacheckie 598 (596). 

Z akcyj kolejowych. Moskwę - Kizaii notowa­
no 547 (550), I\foskwę - Kijów ..,.. Woroneż 795 
(795), Władykaukaz 2500 (2500), Wołga - Bugul· 
ma - 219 (219), Moskwa - Windawa - Rybińsk 
302 (302), Pól:nocno-Donieckie 429 (433), Południo­
wo-Wschodnie 111 (113), Pierwszego Tow. dróg 
doja:z.d. 192 (192), Troi.ckie 192 · (192). Wskutek bra­
ku dow\lzu nafty z Rumunil koleje PiJlu<lniow<r 
Wschodnie nie mają e-palu. . 
· Z :nowej 3-milfaroowej pożye:uki wewnętrznej 

banki biorą na siebie 1800 milionów, zamiast przy­
rzeczonych pierwotnie 1500 mil. 

Z pośród akcyj .naftowych Baku osiągnę1y 841 
(840), Ęaspijskie 290 (295), Lianowwu 183 (186), 
Mal'llaszew 179 (181), Nafta 241 (243), Nobel udzia­
ły) 28000 (28100), No·bel (akcye) 1440 (1442), Ter·· 
Akopow 177 (180), Petrol 115 (115). Towarzymwa 
naftowe uskarżają się na nieprawidłowości w do­
sta~·aeh zakladów metalurgicznych, eo utrudnia 

S°fo renta franeuska • • • 
5°10 pot. francuska • • • 
3° 0 poż ros. z r 1896 
'ń6/0 „ „ z r. 1906 • • 
BanQue de Paris 
.Credit Lvonnais • 
Union Parisienne • • • • 
B;iku . • 
Briańskie • • • • 
Lianozow •••• 
Malcew • • • • • 
Naf-ta ... , .. , 

6/XI 
61.10 
87.65 
5i.-
8rU'iO 

10\l'i.-
1:70.­
.MH.-
1493.-
-.-

3~4.-
725.-

4/XI 
61.10 
87.65 
i\7.­
R6.-

10!=ll.-
1'.'7•1.-
6'3i.­

Hri0.-
47>.­
fl'1:3.-
730.-

Tulska fabr. nabojów, 156\.- 1550.-
Lena Gold.. • • • • , 0 

Goldfields • . • • • 
-.-
46.-

fiiełda lontlyńs~a. -· LONDYN, 
2112• Konsole. • . • •• 
5°10 poż. ros. z r 1906 • 
41/ 2 poź. ros. z r. 19J9 
41/2 poź. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • • 

6/XI 
56.3 8 
s·. Tf3 

77fi0 
96.-

1!/,; 

Kursy dewiz@ 
Paters1mrg 

10 f. szterL • • • • • • • 
100 franków fr. • • • • 
100 franków szwajc .. 
100 kor. szwedz. • • 

. . 
lflO kor. duńsk. • • • • 

·1 OO lirów • . • • • • • • • 
109 guld. holend. • • • • 

1 dolar • • . • • • • 

Czeki 

" „ 
" 

Nowy York. 
na Berlin (a v.) 
„ Paryż (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.) . 
„ „ telegraficz. 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 

2/11 

14'!.-
52.-
57.50 
83.50 
83.-
47.-

12i.-
3.02 

6jtl 

70.-
: 5.8~50 
4.7125 
4.7645 

7111 
42.325 
26.45 
46 8() 

„ „. Wiedeń • 
„ „ Szwajcaryę 
„ „ Kópenhagę 
_ „ „ Sztokholm 
„ " Nowv York „ „ Londyn • 
„ „ Paryż 

• 66.125 
s9:m 

• 241'.-
11.64 
41.90 

Czeki 
„ 
„ 
„ 
„ 

Zurych. 
na Ber1in • 
„ Wiedeń. 
„ .Amsterdam • 
„ Nowv York 
„ Londyn. 

. „ Pca-yż . 
„ Medyolan 

7111 
90.25 
57.25 

• 2B.85 
5.22 

24.'17 
89.55 
78.10 

Wiedeń.­

Banknoty markowe • 
Czeki na Amsterdam 

7111 
144.80 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

„ „ Szwajcaryę . • 
„ „ państwa Slrnndyw .. 
„ .. Sofię . . 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • • 

Czeki 
„ 
„ 
• „ 

Paryż. 

na Londvn 
„ Nowv· York 
„ Petersburg 
„ W1ochv 

7.945 
280-

4/11 
27.79 

ii.8350 
17ti.-
87.-

111.-
595.50 

" 
" 
" 
" 
" 

„ SzwajCaryę • 
„ Madryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danie • 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

• 23!J.-
15'S50 
102-
166.-

Czeki 

" „ 
" „ 

Londyn. 

na .Amsterdam, 3 mies. 
„ „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 
„ ;, krótkie . 
„ Petersburg, krótkie 

2111 
11.775 
11.6.:1 
28.20 
27.78 
l5u.-

-.-

-.-

28/t() 

144.-
52-
57.50 
86.50 
83.-
47.-

12'f.-
3.02 

41.U 
70.l/~ 
5.8,~75 

4.71~5 
4.76!.': 

6!11 
42 3'> 
26.95 
46.725 
66.15 
eg.m. 

24450 
11.64 
4L87S 

6[11 
90.60 
57.25 
214--

f.23 
24.95 
89.75 
78.15 

6Jll 

1HSO 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.94!? 
280.-

S0/10 

27.79 
!'i;835t 

179.50 
88.-

111.-
592.50 
23;J.-
153.­
l•i2 5() 
166.-

31110 
11.771> 
1 !);'; 

' ~ .... j 

156._. 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

llrnk i nakład: WynawniGtwo no!skic A. NAPrnRALSKl 
G. ZAWltllWSKI. 

produkcyę„ li-

C .zas odnowić 
prenumeratę.3 

M#'f'*<fttł rii§!Wt $•1•WHM&i#Si8*'4+&MP Mtf & f t"'MW 

TEATR P~UKł 
Dzi~. o g. 8 wfoc:z. S1anisława IUysplał1sldB!JIJ: 

!egion o~;;~ Wyzwolen e ib~~~ 
tra::i~:~llZa xn ksi Hua „Pini. Tadouxzf. 

Jutro .. w niatek, d. 10/XI 
o godz: 8 wiecz. 

PAU 
Teatr czynny we wtor­
ki, czwanki, · piąUl.'.ig 

soboty i n edziele. 
W soboty o 4-ei po noł., 
w niedzielę i święta o 

H-ei oo ooł 



em.a !lufelkl 
M1\!. ll-25 

if....łarczy 
ff ldlka 
iitle$ięcy. 

t~lęgnowani~ 
włosów 

"xa"\'on*Zm 
na podstawach nauk-Owych. 

:Nailepl#fY śrOilek, wzmac­

niający wlosy i 1utr:;ymu­

jąey je w~ stanie. 
2079-9 

, 
J 

Na zasadzie reskryptu p. N. Z. C. z dnia 25 marea l 
1916 r. Komisja Szacunkowa Przemysłowa Główna pod­
jąła regestrowanie strat, poniesionych. prz~z. Przemysł 
skutkiem działań wojennych, oraz rekwizycy1 l wywłasz-
czania. , 

KOMISYH SZHCUttKO\JH f RZEMYSŁO\Jft 6ŁO\JnH 
oddział w Łodzi, 

mieści się przy ul Andrzeja 2 i zał'an:1a wszelkie. czyn­
ności, związune z regestracyą, w godzinach od 9-ei ~ano 
do 1.-ei i od 3-ej do 6-ei po pot 269.:i-2 

Ważne dla wszystkich kupcówl 
. Ponieważ kupcy w Łodzi i prowi~cyi mają zapot~.ebo· 
wania na towary zagraniczne a me maJ!\ stosunków z nnna­
mi zagranicznemi. przeto dla dogodności otworzyłem 

Towarzystwo Importowe 
pod 

firmą ''· 
L '' 

kt6re sprowadza wszelkie towary ; różnych P,!lfistw •. równi~ 
z Niemiec i Austro-Węgier. Prosimy o odw1edzeme naszej 
firmy i przekonanie o kąrzystnych warunkach załatwiania. 

Towarzystwo Importowe „Polonia" 

Nlniejszem komunikujemy, 
mieszczą się od ~łś przy 

ul. 
lliemiecko•Rosyjskie 2673-3 

Towarzystwo Transportowe i :Żeglugi 
Oddział Łódzki„ Przedstaw. S„ Teemann„ 

60Sf ODlUI 
energkzna i obeznana po„ 
trzebna. iest do Restau­
racyi przv Hnfzlu ł'Dlsldm, 

Ł6dt, Piotrkowska 3. 
Zglosl.:l sJę p om. I-& po pel. 

BD EB 
mm ma 

2701-3 

Akuszerka 
- R. Pipikowa, -

Od ~.dnia 1:· b. jest do V.:Ynaj~cia: cały front?wy bu~~!~~k;yk~i~C:i i:t. P0e;:rl: 
dom, zna1du3ący się przy ul Dzielne.} Nr. 41, składa1ący muie od 12-5. 
się z około 40-tu pokoi (między innemi około 15·cie sal Łódź, Pfotr~owska 132, 
o 4-ch oknach, w którym mieścila się dawniej Szkoła w pod.w„ ł we1śc1e na lewo, Il P· 
Handlowa Kupiectwa Łódzkiego. na prawo. 2398-lO 

lllillii!llSilllilil!lillllllliilllllllllill!l!llllliill&liill!fllill~--ll!!llli 

I Dr. mod. St ILU K OW 
Choroby wew nętrzn~ 
żoł!\dka I kiszek. 

Łódź, Zawadzka 8. 
Własne iaboratoryum. Badania 
chemiczne i mikroskopowe do 
celów dyagnostyki lekarskiej. 

Od 8-5, prócz Niedziel. -

K
ol."'zye a cte 

z. o kazyi z powodu Hkwi­
dacvi interesu n ab '. 
mafoa różne resztki po 
mz:k1ej cenie na meskie 

i damskie ubrania i okrycia, 
jak rówież rótne barchany, 
chustki zimowe. wetnillne 
watalinv i podszewki. Łódt. 
W:dzev.7ska 40, m. 10 front 

II ietro na nTaW•'!. ...... 
•Dr. A. ZłHllLliR • · 
1i c111u·nby llilseL li 
li Przyjmuje od 3 - 5 pn. li 

lillllt, PI11tr1row:ta un. 
1111_,.IUI 

Części lokalu wspomnianego są do oddania zaraz. 
Wiadomość u stróża. 2685-:> -.m.i"•-~ 

I Artystyczne cdnawlame i J"estaurowa.nie obraz.ów 
uskntec~a 

SPECYALNA PRACOWNIA 
Warecka 3-2 -ur Warsza'Qlle„ 

'--

210

-3-
2 -ŁÓD ... :!, PI._o:tPk-O'W"S-ka-iS. ~ 11 zarzqd Tnw. Pomocy U~ogim latkom 

~o !uł~~~f~e~~~~~fyce D enty st a podaje do wiaaomośei, że ciągnienie lotnyi Do-

l Cebulę w kilku gatunkach 
Ma-rehe'1V' czerwoną, białą, żółtą 
Pietruszkę 

Bu.raczki ćwikłowe 
Brukie'W" białą 28SB-t 

A Ka"l!l'!tabano"i!in[ r Ł6dź, Dzielna iL broezynnej odroczone zostaje, stosownie do 
o A- . w -frani, l·nsplętrn- speeyalnego zezwolenia Władzy. z :przyczyn od nas 

poleca w każdej ilości po cenach konkurencyinych 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi, Spacerowa 29. 

poleca po cenach nizkich leczenie zębów, sztuczne z~by z pod- niezależnych, 
niebieniem lub bez, złote korony, mosty i kauczukowe piaty. do dnia. 17-go Grudnia 1916 :r. 

·uwago. sztuczne ·2 rb _ąeparacy~. wykonxwają 
. w. zęby od • su: na m1e1scu. 2659-5 Pozostałe losy &l do nabycia w dalszym ciągu. 

Godz, przyjęt: od 9 do l i od S do 'i-ej. 

TŁ~!,l!et~~!ł \ dw8łi7iln 1 
znakomitego artysty teatru Rozmaitości w Warszawie, w otoczeniu własnej doborowej trupy. 

W środę 
15 b„ m.; 

'' 
'' „.„ W czwartek 

16 b. m. 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: Bilety wczeSniej nabywae mo:tna. w cukierni w~go Gostomskiego, d. Roszkowski. 

K C iBI matematyki ma kil-

Ogłoszenia drobno: 
RB ZJC ka godzin wolnych, 

poszukuje lekcyi matematyki lub 
nauk matematycznych, lub kore-
petycyi. Wiadomość: Łódt, Rz~ow-

unm i wvcbowum. ska 7, m. 10. 21596-8 

n~ziolnm lekcyijęzyka polskiego, 
Sprzedał i lnpno. 1 · fi bistoryi, literatury, do-

pełniarn ogólne wykształceme 
panien. Łódź, Widzewska 104-~7. A l. Masuno d~ .szycia najta • meJ bo w pry· 

watnem mieszkaniu kuoić można 

HńziEłHDl lekcyj w zakresie ~eiu Łódź, Brzezifiska 10 Placek. 
klas szkół średmch. ~614-20 

Wiadomo~ć:. Łódż, Konstanty· 
nowska 13, Restauracya. 2517-1 l Tanio do sprzedania meble _oraz 

papuga. Łódź, Piotr-
kowska 163 rn. 12, lewa oficyna II 

Posady i pracB. 
pię,tro. 2684-3 

Mamka potrzebna zaraz, Łódt, Gubnłkl kwlatow~ ~itl~ó~ i!~ Widzewska 89, m. 17. 
2615-2 sion h. Jasińskiego w Łęczycy i 

w Łodzi, Aarzeja 10, w łódz:t1m 
skłaciz1e; poleca się fallin mysU• 

fiaBGZJC[BJa lub nauczycielki jęz. sznny, (wypalony zastępuję kawęi 
francuskiego poszu- i60:!-3 

kuie g.mnazyum męskie na pro-
wincyi. Ohmy składać w admi- ,"~bliWJ modny kredens oraz. 
nistr. „Godziny" w Łodzi sub U il mne meble 1ak równidl 
„L. 5.'" ~589-4 i 1ampy elektryczne do sprzeda-

nia. t.ódź. Wólczańska 6t, wia-
domość u stróża. 2681-2 

lotrzabna nauczycielka . na wy-
. • . 1azd ao m a l ą t k u. ~~CblB różne z kilku pokoi sprze-

Ł~ ~redma .~ Borenstein, ll. . dam.. ł:. 9 d t., P1otrl\ow-ot i:l.;...4. .. . 207~;,s lika·J.~.·.· ~ 

Dolńeslnłn ro1maite. Pnti1Jllknl. D dziei:żaw:i;: z budfn­
u1111 I} kami od 30 morgow 

A A Atrament 
Glińskie". 

0 
po- Wiadomość u Turkowskiego, 

"' łl.ódt, Piwna 17. 2504-:1 
• • leca skład fa. ----------­

bryczny ł.6dt, Mikołajewska 34. 7501 o~zczędności. obuwie pęk· 
O mr;te naprawia bez sladu 

pracownia obuwia, Łódt, \Vól­
U·gnorlt!I przymała T?rzyjmu~ czańska 112, R. Jackowski. 2643-1 
Rn 121111 1111 1e. .tódt, Piotrkow-
ska 223, m. ~ 2229-25 

Lokale. 

W!lfnO dla cukierników! Swieżo 
IUdil.I wybudowany weJług naj­

nowszych wyma..;ań hy:;ieny. du­
ży. widny, narożny sklep. Piotr­
kowska 1:.'6 z centralnem ogrze­
wan em, gazowem i elektrzyczn:?m 
oświetleniem i niwmcami zaraz 
do wynaję,cia. Sklep ten nadaje 
się specyalnie na cuk:ernie. \V1a­
dom0Sć u gospodarza domu !Jb 
u rządp-. 2609-3 

~' 

Zagubiona dokumenty„ 

'l!tftłnP.}n świadectwo na zapo-i 
h!ły uy il mo1ę z komitetu. V!Y'" 
dane na imi~ Piotra Butkie­
wicza. 2698-ł 

Z:JRifillł pasz;lOrt niemiecki WY" 
11y1 Ił dany w Pabianicach na · 
1mit; "Broni::ławy Geasyr. 

2668-1 

11!1. paszport niemiecki, .vrt"\ 
/;U dany w t.odz4 na 1m1~ 
Heleny Brand. 2639-1 Akn~1Jorlr!I Marya Kubicka p~zy i· hd Olr •• cieo!y, z gazo­

llilU Bu mu1e. Łódź, f iotr • 1JuunJ D nOl, wem o~wiet1e-. 
k(}WSka 1~7, tn. 8. 21(}!-8 niem, przy rodzinte, do wynaj~w z!ln•ioa} paszport niemiecki, .Wf- . • 1 

. cia zaraz; Wiadomośt w adm1- I.lg I! dJny w todzy nl tmH~ 7~llllł:łł i)aszport nie~1eck1, .W'f•;. 
nistracyi „Godziny" W Łodzi. Amon.ego Skowrońskiego i 00_ L!lly uą Jany w ł.odz1, na 1mL13 

BB11m!tmn„9mn li. lat moin.a no- ----------- zwalenie na dubeltówk~. 2672-1 .\\aty!cty Audit 263~-I, 
il mmwł mr s1ć ubrame z 

materyału „Amerykańska skóra" .lłotru··i z oddzielnem wej~ciem i 
Łódź, Piotrkowska H5-34. f Il gazem. Łód:t, Wólczań- z . rt · · k' , 

25~0-3 ska 41 m. 24, r6<:r Benedykta paszpo mem1ec, i, wy· n:lf paszport nie~iecki, .W'/."'; 
uą uany w Łodzi, na 1m1t 

rranciszka tlajszczaka. :.1608-1; ----------- • . 
0 

2orn-s .· dany w gm. W1dz~w 
--------· ~--· 1 patent od towaru. J"\& 8::83 na 

ffltpot'ill mts~ i!łgpłl mI~z.kanI&? 11• • ró~nych firm tamo. za 1m1~ Tomasza Jastrzyka. 
łlłłuuum Ob1Ja,c1e drzwi 1 okna r1Rllłlli gotówkę, lub na raty, ~670-1 
n!cową ta~mą. Dostać można ta· Cnoukowski, Łod:t, .Mi~ołaiew­
mo ! !~ s1mr.l!DWltiU, Ce~~e;~1a; ska 2~. i;;/9-.'I 
na ""' iJV• .:.o""v-v 

ł paszport niemiecki •. Wf.•'. 
· • dany w Łodzi na 1m:ą 

Z!tllJ'n:1J paszport. niemiecki _wy- AnHY Jankowskiej. 260i-1: 

tt . • Mdi, Piotrkowska 89. 
nJBIBDł Czyszczeni~ okien,. tro­
CIUOWam~ uszczelnianie 0&1en 
na zimę. 25lłfr-2 

1ik' d prywatne po 65 k. i 75 uuliiuJ kop. wydaje do domów. 
!.O.it, 1'ławrot :.ta m. ~ ~~-i! 

Pnltńj' frontowy z oddzielnem 
unu wejtciem umeblowanv do 

w„na,ęda, i pi~tro> ł:.o.iź.- W1-
ózews1'a 42, m. il. :.:.6:12-1 
i\'largul!s. 

lig q dany w r.odzi. na 1m1ę -
n.ntt:lt śi;wkowskiej. ':1.ÓOt-J 

Z!!IJiłł:lł. paszport niemieck~ yr/_„, 
• U!llilJ! dany w Łodzi na tmti 

Z~!lłll~' paszport niemie~k1. wy· JOL.t!ia z. engel. ~6H-~, 
U)i Ul dany w Pal:namcach na 

lffint Janiny uruhn. :.lviU-1 

----~~----------~~-
Z 

· ł paszport niemiecki, .~ iloltu'I' u~eblowan~ o ~wóch ?· . : ; . . agmą dant w Łodzi, ~ą 11~:' r a knach,. OŚW!etlen.e gazo- 7'l!llft:łł paSZ'lOrt n1em.eck1 wy_ ,\).a! orzaty Ceoulskiej. 2.:>76 t 
\lte 1.1o wynaj~ta. P10tn;;owska lJllguią dan Jt w Łodzi na 1m1~ 

11
·i"mmllllllBalll&• 

lti2. m. :łl, Qli 11..1-4. il\ii)7-a N<muu Harku ,,;J,J.. :&681-J. 




